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dnia ulice miast, 
i wsie w całej Polsce

DO DZIECI..
3 czerwca w całym kraju  odbywały sic imprezy i< żaba wy związane z Międzynarodowym Dniem Dziecka. 
Imprezy te przekształcały sie wszędzie w manifestacje gorących uczuć naszego społeczeństwa dla najmłodszego 

pokolenia, w  manifestacje nieugiętej woli obrony pokoju dla szczęścia dzieci.
Tego dnia ulice miast place i wsie —  należały do rozśpiewanych dzieci z przedszkola, do harcerskich zastępów 

—  do najmłodszych —  tych, o których uśmiech i przyszłość walczymy —  walcząc o pokoj.
do w n icy  nauk i, ze sztandaram i 
swoich d rużyn. Do zebranychH a ulicach i placach  

W arszaw y...
N ig d y  jeszcze chyba ty le  dzie

c i naraz n ie  w y leg ło  na ulice 
W arszaw y —  ile  tego dnia.

W  M iędzyszko lnym  P a rku  A -  
g rico la , na M ariensztack im  Ryn 
ku , na B ie lanach zorgan izow a
no Dziecięce K ierm asze K siąż
k i.  P iękne ks iążk i i  au torzy 
sk łada jący  na n ich  swoje pod
p isy  budzą ogrom ne zaintereso
wanie.

W po łow ie długości u licy  P o l
ne j, w  ogródku Jordanow skim  
d ług im i, szeregami U staw iły  się

dzieciaki, przyg lądające się 'w y
stępom.

Szkoła TP D  n r  9 —  przed
staw ia śląskiego tro ja ka . U -  
czennice szkoły n r  85 budzą po
dz iw  zgraną deklam acją . A le  
na jw iększą  a tra kc ję  s tanow iła  
część „sp o rto w a “  — w  postaci 
w yścigów  w  w orkach . B ieg ten 
o b iitu je  w  specja ln ie  kom iczne 
sytuacje. W śród chóralnego 
śm iechu sędziowie uznają w szy
s tk ich  uczestn ików  za godnych 
nagrody

W lasku B ie la ńsk im  zebrało 
się oko ło tysiąca dzieci.

D la starszych dzieci p rzygo to 
wano tu  hu ś taw k i, karuzelę

Z a- pokojem
przeciwko remiiitaryzacji Niemiec Zachodnich

głosuje społeczeństw o NRD  
W podniosłe! atmosferze przebiegł w NRD

pierw szy dzień  R eferendum  Ludow ego
3 bm. rozpoczęło się na terenie cale.j N R D trzydniowe refe

rendum ludowe przeciwko rem iiitaryzacji ’ na rzecz zawarcia 
traktatu  pokojowego z Niem cam i w  r. 1951,

U lice  m ias t i  m iasteczek, w s i 
ł  os ied li udekorow ane b y ły  f la 
gam i, k w ia ta m i i zie len ią . U l i 
cam i przeciągały pochody m ło 
dzieży z fa n fa ra m i, naw o łu jąc 
w yborców  do oddania głosów 
na rzecz pokoju. W  w ie lu  m ie j
scowościach przed lo ka la m i w y 
bo reżym i F D J-ow cy  i p ion ie rzy  
zaciągnęli w a rty , w ita ją c  w y 
bo rców  śpiewem  oraz wznosząc 
o k rz y k i na cześć poko ju  i  zw y
cięstw a s ił de m okra c ji w  N iem 
czech.

F rekw e nc ja  w yborcza jest nie 
z w yk le  wysoka. Wszyscy ch łop i 
licznych  w s i brandenburskich 
z ło ży li swe głosy ju ż  o 10 rano. 
W  pow. Crttbus w ie le  grom ad 
w ie jsk ich  spe łn iło  swój obow ią 
zek obyw a te lsk i w  100 proc. ju ż  
w  godzinach popo łudniow ych. 
Podobne m e ld u n k i na p ływ a ją  z 
Meklem burgii, Saksonii A n lia l- 
rk ie j i Turyngii. Ze wszystk ich 
okręgów  w yborczych donoszą o 
100 proc. udzia le  m łodzieży, u - 
p ra w n ion e j do głosowania, t j.

liczącej ponad la t. 16. N ie jedno
k ro tn ie  uczestnicy re ferendum  
d a w a li głośno w yra z  swemu 
przekonaniu o don ios łym  znaczę 
niu  re fe rendum  ja ko  skutecznej 
b ro n i p rzec iw ko  zbrodn iczym  po 
czynaniom  . im p eria lis tycznych  
podżegaczy w o jennych . Zdarza
ło się też nieraz, że m ieszkań
cy osied li robotn iczych oraz b lo  
ków  dom ów u d a w a li się do. lo 
k a li wyborczych grupam i.

Zanotowano szczególnie 'wy
soka frekw e nc ję  repa tria n tów . 
W  wielu wyuadkav.h repatrianci 
złożyli swe karty w 100 proc. 
już w  godzinach przedpołudnio 
wych.

W niedzielę wyborczą prze
ważająca większość duchow ień
stwa ka to lick iego  i ew ange lic 
kiego w  NRD podkreśla ła  w  ka 
zaniach doniosłe znaczenie re 
ferendum  w  walce o u trw a le 
nie pokoju. Zanotowano ró w 
nież liczny  udz ia ł duchow ień
stwa św ieckiego i zakonnego w 
w  glosowaniu

przyrządy  g im nastyczne i  sprzęt 
sportow y. N a jm łodszych in te re 
su ją  raczej skrzyn ie  z p iask iem  
i  w yśc ig i na hu la jnogach.

Za placem  zabaw ow ym  w y 
stępuje w łaśn ie  s łyn n y  zespół 
dziecięcy Dom u Harcerza z 
P łocka. P iękn ie  tańczą c i h a r
cerze, z k tó ry c h  na js ta rszy  ma 
14 a na jm łodszy 7 la t, toteż n ic  
dziwnego, że Andrzej Woch, k tó  
r y  ogląda w ystęp ze sw o im  o j
cem tokarzem  z fa b ry k i samo
chodów na Ż e ran iu  — głośno 
b ije  brawo. I  o jc iec z radością 
p a trzy  na to  dziecięce św ięto 
—  wie, że życie ty c h  dzieci bę
dzie szczęśliwe, o to życie w a l
czy on sw o ją  codzienną pracą 
p rzy  to ka rn i. (G. K.)

Zlot harcerzy w  W arszaw ie
W d n iu  3 czerwca odby ł się 

w  W arszaw ie w  p a rku  A g ríco 
la M ie js k i i W o jew ódzk i Z lo t 
ha rcersk i. W zlocie b ra ło  u- 
dz ia ł 2.150 uczestników .

Jest godzina 15.00 na stadion 
wchodzą harcerze, o rk ie s tra  gra 
marsza. Zaczyna się de filada, 
k tó rą  p rz y jm u ją  sto jący na t ry  
bunie: przewodniczący Stołecz
ne j R ady N arodow e j to w. A l
brecht oraz sekre ta rz ZG  Z M P  
to w. Jańczak.

Przed try b u n ą  p rze w ija  się 
d łu g i b a rw n y  korow ód  dzieci w  
s tro jach  ludow ych  i  m u n d u r
kach harcersk ich . Przechodzący 
przed try b u n ą  zespół ha rcersk i 
z P łocka tańczy, zewsząd na 
tryb u n ę  padają k w ia ty . D e fila 
da skończona. Dzieci us taw ia ją  
się na boisku, na przedzie przo

przem aw ia  przew odniczący Sto 
łecznej Rady N arodow e j tow . 
A lb re c h t, w  im ie n iu  całej lu d 
ności s to licy  w ita  on Z lo t i  poz
d ra w ia  w szystk ich  jego uczest
n ikó w . O rk ies tra  gra hym n 
SFM D, trzech harcerzy wciąga 
flagę  na maszt — Z lo t o tw a rty .

Teraz pa rk  rozbrzm iew a w e
sołą m uzyką, zaczynają się za
baw y i  im prezy. Wszędzie s ły 
chać wesoły śmiech i w idać roz
prom ien ione tw arze  dzieci.

Na 8 boiskach dzieci g ra ją  w  
s ia tków kę  i  dw a ognie, da le j 
pod ok iem  in s tru k to ró w  strze
la ją  z łuków , zwycięzcy zawo
dów  o trzym u ją  nagrody w  pos
tac i paczki cuk ie rków .

Jest ju ż  późno zabaw y z b li
żają się k u  końcow i, dzieci idą 
na ko lac ję .

Po k o la c ji .—  ognisko. N a j
w iększe b raw a  zbiera zespół 
harcerzy z P łocka, k tó ry  jes t 
kandydatem  do udz ia łu  w  I I I  
Ś w ia tow ym  Z locie M łodych  B o
jo w n ik ó w  o P okó j w  B e rlin ie . 
Jest ju ż  w ieczór, dzieci au tobu
sam i rozjeżdżają się do domów. 
W iozą z sobą wspan ia łe  w spo
m nien ia, są zadowolone, że za
pozna ły się ze sw o im i ró w ie śn i
k a m i i  spędziły w  sto licy  ty le  
w span ia łych c h w il. (M . G.)

8 .6 0 0  dzieci w zię ło  
u d zia ł w  obchodzie M D D  

w Lublinie
M iędzynarodow y Dzień Dziec

ka w  L u b lin ie  połączony został 
z I  W o jew ódzk im  Z ło tem  ZHP,

Wypowiedzenie się w referendum
przeciw rem iiitaryzacji

obuwią/kiem każdego Niemca
S0rzRmńwi»niR Prezydenta \RB Wilhelma Piecka
Prezydent NRD W ilhelm  Ficek wygłosił w  H alle  przemówie

nie radiowe w związku z rozpoczynającym się w NRD refe
rendum ludowym przeciwko rem iiitaryzacji Niemiec Zach.

na k tó ry  p rzyb y ło  3.600 dzieci 
z terenu oraz 5 tysięcy z L u b li
na.

O tw arc ie  z lo tu  odbyło  się na 
Placu Stalina, gdzie p rzyb y ła  
rozśpiewana m łodzież z trans  
pa ren tam i i  sz tu rm ów kam i w  
ba rw n ych  s tro jach  ludow ych . 
Każda g rupa  sk łada ła  ra p o rt 
przed k ie ro w n ik ie m  W ydz ia łu  
H arcersk iego ZW  ZM P.

Po złożeniu ra p o rtu  przem ó -  
w i ł  do dzieci w iceprzew odniczą
cy ZW  ZM P. P ozd row ien ia  od 
P rem ie ra  przekazała dzieciom  
Lubelszczyzny uczestniczka Z ło 
tu  w  W arszaw ie I r k a  M ucia- 
kówna.

W  k ilk u  punktach  m iasta od
b y ły  się zabaw y dziecięce. W ie l 
k im  powodzeniem  cieszył się 
k ie rm asz li te ra tu ry  dziecięcej 
oraz zabawek na P lacu S ta lina .

Zorganizowano rów n ież  w y 
św ie tlan ie  d la  dzieci bezpłat -  
nych film ó w .

Bardzo uroczyście obchodzo
ny  b y ł M D D  w  pow ia tach : 
Puławy, Lubartów, Włodawa,
Zamość, gdzie zorganizowano 
kierm asze książek dziecięcych 
oraz zabawy. M D D  obchodziły 
rów n ież dzieci z P O M -ów  i 
S pó łdz ie ln i P rod u kcy jn ych  w o j. 
lubelskiego.

M . G A W D Z IK

6 .0 0 0  m łodzieży
Poznania w zię ło  udzia ł 
w  wiecu z okazji M D D
Już w  sobotę rano  u lica m i Po 

znania d e filo w a li w  przededniu 
swego św ięta na jm ło d s i obyw a
tele m iasta.

Po po łudn iu  od b y ł się na p la 
cu W olności im p on u ją cy  wiec 
dziecięcy, w  k tó ry m  uczestn i
czyło ponad 6 tys ięcy m łodzie
ży.

Późnym  w ieczorem  na d w o r
cu odbyło sie po w itan ie  30-oso- 
bowej de legacji dziecięcej z ca
łego w o jew ództw a poznańskie
go. k tó ra  powracała z p rzy jęc ia  
u Prem iera Cyrankiewicza.

W  niedzie lę odbyła się cen tra l 
na akadem ia z okaz ji M DD.

Po po łudn iu  odbyty się w  pa r 
kach poznańskich w ie lk ie  k ie r 
masze i zabaw - dziecięce, uroz 
maicone w s tę p a m i zespołów 
dziecięcych oraz lic z n y m i ko n 
kursam i.

Poeci poznańscy d a li w  n ie -
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Zdjęc ie  przedstaw ia czołówkę d e fila dy  sportow ców  akadem ików  biorących udzia ł w  zawodach 
sportow ych, ja k ie  odby ły  się w  niedzielę na S tadionie W ojska Polskiego w W arszawie.

Foto: ..Sztandar M ło dych “  W. Z a rzyck i

DOBRYMI WYNIKAMI W NAUCE I SPORCIE
R

w ita ją  akadem icy l i i  Św iatow y Zlot 
Młodych Bojowników o Pokój 

Min. Rapacki przemawia do studentów Warszawy
Pod hasłem „Studenci —  sportowcy w walce o pokój“ odbyły się w  niedzielę 3 bm. na stadio

nie Wojska Polskiego w  W arszawie zawody sportowe wyższych uczelni stolicy. Impreza stała 
się w ielką manifestacją młodzieży akademickiej na rzecz zbliżającego się Zlotu Młodych Bojow
ników o Pokój w  Berlinie. O lbrzym i transparent zawieszony na stadionie głosi: „Dobrymi w yn i
kami w nauce i sporcie w itam y I I I  Zlot Młodych Bojow ników  o Pokój i X I  Światowe Letnie 
Akademickie Igrzyska w Berlinie“.

Na stadionie zebrało sie ok. 20 tysięcy publiczności przeważnie młodzieży akademickiej i szkol
nej. W  loży honorowej zasiedli: minister Szkól Wyższych i Nauki — Rapacki, wiceminister Go- 
lański, rektorzy wyższych uczelni, działacze G K K F  oraz zaproszeni młodzieżowi przodownicy 
pracy i nauki.

Do zebranych p rze m ów ił m i
n is te r Szkół W yższych i N auk i 
— Rapacki.

„Jesteście znów  o ro k  b liże j 
od c h w ili,  gdy u boku k lasy ro 
bo tn icze j i  pracującego ch łop
stw a  — W y, nowa m łoda in te 
ligenc ja  P o lsk i L u d o w e j stan ie
cie na fronc ie  budow y i  
w a lk i o P lan  6 -le tn i, o Polskę  
Socjalistyczną. Czekają Was za
dania p iękne, tw órcze i  dumne, 
dlatego ta k  radośnie m łodzież  
akadem icka ic ita  zakończe
n ie  ro ku  sw o je j p racy i  n a u k i" .

M in . R apacki p o d k re ś lił na

stępnie o lb rzym ie  znacze
nie  socja lis tyczne j d y s c y p lin y  
s tud iów , k tó ra  coraz ba rdz ie j 
przestrzegana je s t na wyższych 
uczeln iach. O siągnięcie to  jes t 
w y n ik ie m  coraz le p ie j zo rgan i
zowanej pracy pro fesorów  i  ar- 
systentów , coraz w iększe j opie 
k i  nad s tuden tam i ze strony 
Z M P  i ZSP.

W  dalszej części swego prze
m ów ien ia , m ówca przypom ina, 
że ro k  1950-51, k tó ry  b y ł d la  
s tudentów  po lsk ich  ro k ie m  na
u k i i  pracy, s ta ł się d la  boha
te rsk ie j m łodzieży K o re i ro 
k iem  na d ludzk ich , hero icznych

zmagań z bestia lskim , im p e ria 
lis tycznym  napastn ik iem . Rok 
ten b y ł okresem przygotow ań 
im p e ria lis tó w  do now ych zbrod 
ni.

B y ł to równocześnie rok  wzm o 
żonej w a lk i o pokój, w yrazem  
k tó re j b y ł I I  Ś w ia tow y Kongres 
P oko ju  w  W arszaw ie i  N a ro 
dow y P leb iscyt Poko ju .

W  walce narodu o pokó j i  
P lan 6 -Ie tn i m łodzież akadem i
cka wzię ła  czynny udzia ł u bo
k u  k la sy  robotn icze j.

(Dokończenie na str. 4)

Korespondenci z województwa rzeszowskiego
d z ie lą  się d o św ia d cze n ia m i p ra c y

Dnia 3 bm. w „Teatrze Ziemi 
Rzeszowskiej“ w  Rzeszowie od
był się I  Wojewódzki Zjazd K o 
respondentów „Nowin Rzeszów 
skich“ i pism centralnych. W 
zjeździe uczestniczyło 35 kores
pondentów.

Na Z jazd p rz y b y ł I  sekretarz 
K W  PZPR, tow. Dasiński oraz 
zastępca k ie ro w n ik a  W ydzia łu  
Prasowego K C  PZPR, tow. Cha
ber.

R efe ra t a n a liz u ją c " pracę k o 
respondentów  i w ytyczne da l
szej p racy w yg ło s ił re d a k to r 
naczelny „N o w in  Rzeszowskich“  
tow. W awrzycki.

W  dyskus ji nad re fe ra tem  za- 
dzielę szereg po ranków  a u to r- b ie ra ło  głos 22 korespondentów , 
skich d la  dzieci w  szkołach. Tow. Zofia Michalska, korespon

N a w o łu jąc  ludność NRD, by 
ju ż  w  p ie rw szym  d n iu  re fe re n 
dum  jednom yś ln ie  w ys tąp iła  
p rzec iw ko  re m iiita ry z a c ji i o za
w arc ie  tra k ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i w  1951 r. prezydent 
po dkreś lił, że każdy Niemiec 
winien zrozumieć niebezpieczeń 
stwo, powstałe w  wyniku rem i- 
Iitaryzacji Niemiec Zach. i am e
rykańskich przygotowań wo
jennych.

M ówca podkre ś lił, że n ie 
przerw ane polepszanie się w a 
ru n k ó w  życ iow ych  • ludności 
N R D  m oż liw e  jes t jedyn ie  dzię
k i konsekw entne j po lityce  poko
ju  i  gospodarce p lanow e j, re a li
zowanej przez rząd. B ieguno
w o odm ienna sytuacja  da je  się 
zaobserwować w  Niemczech 
Zach., gdzie w sku tek zbro jeń 
ku rczy  się gw a łto w n ie  p ro d u k 
c ja  na cele pokojowe, wzrasta 
bezrobocie, a ludność ug ina się 
pod o lb rzym im  brzem ieniem  
w yd a tkó w  na cele re m ilita ry -  
zacji.

P rezydent P ieck s tw ie rd z ił 
następnie, że m ocarstw a zachód 
nie  łam iąc porozum ien ie pocz
dam skie. ro z b iły  N iem cy na 
dw ie  części, aby w  ich części 
zachodniej u tw o rzyć  bazę dla 
swych p rzygotow ań w ojennych, 
o toczyły  opieką zbrodn ia rzy  w o
jennych  i s taw ia ją  przeszkody 
dla zawarcia tra k ta tu  po ko jow e 
go M ocarstw a te s tw o rzy ły  
plan Schumana, ponieważ n ie 
m iecki przem ysł w ęg low y i sta
low y po trzebny im  jest dla fa 
b ry k a c ji bron i.

Każdy N iem iec — ko n tyn u o 
w a ł prezydent — zrozum ieć w i
nien dlaczego w alka o jedność 
Niemiec służy również sprawie 
zachowania pokoju. Podpisanie 
tra k ta tu  pokojowego ze z jedno
czonym i N iem cam i doprow adzić 
m usia łoby do w yco fan ia  w szy
s tk ich  w o jsk  okupacy jnych  
Wówczas A m erykan ie  n ie  m o
g lib y  kon tynuow ać swych p rzy 

gotow ań w o jennych  na te ry to 
r iu m  n iem ieck im .

N ic  zważając na w ydany 
w b re w  k o n s ty tu c ji zakaz udz ia
łu  w  re fe rendum  ludow ym  
każdy Niemiec w Niemczech 
Zach. powinien wziąć udział w  
tej w ie lk iej akcji w obronie po
koju. M ówca po dkreś lił, że po
szczególne an k ie ty  i w yp o w ie 
dzi na licznych w iecach dow o
dzą, że większość ludności za- 
cho dn io -n ie m ieck ic j zdecydowa
nie  w ypow iada  się p rzec iw  re - 
m ilita ry z a c ji.  W alką przeciwko 
rem iiitaryzacji naród niemiec
ki broni swego życia i swego 
istnienia — po d kre ś lił p rezy
dent Pieck. — W alka trw a i 
będzie prowadzona tak długo, 
dopóki trakta t pokojowy nie za
pewni naszemu narodowi szczę
śliwej przyszłości.

Dem asku jąc k ła m stw a  i osz
czerstwa am erykańsko- an g ie l
skich podżegaczy w o jennych , 
rzucane pod adresem ZSRR, 
m ówca wskazał, że wówczas, 
gdy Zw iązek R adziecki propo
n u je  zaw arc ie  tra k ta tu  po ko jo 
wego i w yco fan ia  w o jsk  o k u 
pacy jnych  z N iem iec — A m e 
ry k a n ie  coraz ba rdz ie j p o w ię k 
szają liczbę swych w o jsk  in te r 
w ency jnych . Związek Radziecki 
nie tylko okazuje gospodarczą i 
kulturalną pomoc NRD, lecz 
broni także interesów narodo
wych całego narodu niemieckie
go, występując w  obronie poko 
ju  i domagając się przywrócenia 
jedności Niemiec i zawarcia 
tr-.ktatu pokojowego z Niem ca
mi.

Przemówienie swe zakończył 
prezydent stwierdzeniem, że dla 
wszystkich Niemców miłujących 
swój naród i ojczyznę winno 
sie stać w dniach trw ania refe
rendum ludowego jasne, iż w y
powiedzenie się przeciwko re - 
m ilitaryzacji i o zawarcie tra k 
tatu pokojowego z Niemcami w  
1951 r. jest łeb świętym obo
wiązkiem.

Członkow ie zespołu dziecięcego Dom u Harcerza z P łocka
S. P IL A R O W S K I 
B. K R ZY W C S Z

dentka  „G aze ty  R obotn icze j“ , 
odznaczona O rderem  Odrodze
n ia  P o lsk i, opow iadała o swych

wrażen iach z pobytu  w  Z w ią z 
ku R adzieckim .

Koi. Nosek z Oleszy opow ie
dz ia ł o w yp ad ku  tłu m ie n ia  k r y 
ty k i.

D yskus ję  podsum ował zastęp 
ca k ie ro w n ik a  w yd z ia łu  p ra 
sowego K C  PZPR, tow. Chaber, 
k tó ry  wskazał na osiągnięcia 1 
b ra k i ruchu  korespondentów

w ojew ództw a. N aśw ie tli} ró w 
nież obszernie zadania kores- 
rrn d e n tó w  w  walce o praw o
rządność.

W śród bu:-z!iwych ok lasków  
ł  o k rzykó w  uczestnicy Z jazdu 
u c h w a lili tekst depeszy do P re
zydenta B ie ru ta  oraz p rz y ję li 
rezo luc ję  Z jazdu.

E. Z IE L IŃ S K I

Zostajemy na II turnus brygad „SP“
m ćw iq junacy

na u io jeuiódzkie j naradzie  p rzod ow ników  
pracy i rac jo n a liza to ró w  brygad SP

Z w y c ię s tw o  które zobowiązuje

I

2 czerwca 1951 roku Pol
ski Komitet Obrońców Po
koju podsumował ostatecz
ne w yniki Narodowego Pic 
biscytu Pokoju. 18.053.315 
obywateli Polski Ludowej 
wypowiedziało się za za
warciem Paktu Pokoju po
między pięcioma w ie lk im i 
mocarstwami i w yraziło  
swoją gotowość w alk i o po
kój. Około 90 tysięcy lu 
dzi odmówiło podpisu i po
stawiło się poza nawiasem  
jednolitego frontu narodu 
polskiego w  jego nieustę
p liw ej walce przeciwko  
knowaniom amerykańskich 
i angielskich podżegaczy 
wojennych.

18.053.315 podpisów... D u 
mą napełnia ta liczba każ
dego uczciwego Polaka, ro 
botnika, chłopa ! inteligen
ta. Jest ona rodosną dla 
bojowników o pokój na ca
łym  świecie. Dodaje sił wal 
czącym o swoją wolność i 
niepodległość ludom Korei, 
Vietnamu, M alajów  —  
wszystkim, którzy walczą 
dziś o swoje wyzwolenie 
s^oieęzne i  narodowe.

18.053.315 podpisów jest 
ostrzeżeniem dla podżega
czy wojennych. M ów ią one, 
że naród polski jest zw arty  
i stoi zdecydowanie w sze
regach obozu pokoju, któ
remu przewodzi Związek  
Radziecki i jego Wódz —  
Józef Stalin.

W  Narodowym Plebiscy
cie Pokoju „wygraliśmy

jedną z w ielkich bezkrw a
wych bitew naszego czasu“ 
—  powiedział w swoim re 
feracie wiceprzewodniczą
cy PKO P Leon Kruczkow 
ski. Znaczenia tego zwycię
stwa nie można mierzyć 
tylko  ilością podpisów. W  
kampanii plebiscytowej 
wzięły udział setki tysięcy 
agitatorów pokoju, którzy 
dotarli do najmniejszych 
nawet zakładów pracy, do 
najodleglejszych mieszkań 
i chat, do każdego obywate
la niosąc z sobą słowa praw  
dy o pokoju, ucząc niena
wiści do imperialistyczne
go wroga, który dziś mordu 
je starców, kobiety i dzie
ci w  Korei czy Vietnamie, 
na nowo uzbraja h itlerow 
ców i japońskich faszystów, 
by jutro  z ich pomocą 
wzniecić nową pożogę wo
jenną, pchnąć ich przeciw  
Polsce, przeciw krajom  de
mokracji ludowej, przeciw  
ZSRR, by sięgnąć po pa
nowanie nad światem.

Zwycięstwo polega w ła 
śnie na tym , że dzięki tej 
pracy agitatorów podpisy o- 
bywateli Polski Ludowej 
pod kartkam i plebiscytu są 
w ynikiem  rosnącego uświa
domienia politycznego naj
szerszych mas naszego na
rodu. Dziś. dzięki kampanii 
plebiscytowej, setki tysięcy, 
miliony ludzi w  Polsce le
piej i głębiej rozumieją, że 
przyczyną napięcia w sto
sunkach międzynarodowych 
są wojenne przygotowania

amerykańskich im peria li
stów. Dzięki kam panii p le
biscytowej m iliony ludzi w  
Polsce goręcej nienawidzą 
podżegaczy wojennych, do
brze ich rozpoznają. L u 
dzie ci są zdecydowani 
aktyw nie walczyć o pokój u 
boku Związku Radzieckie
go.

Zwycięstwo w  Narodo
w ym  Plebiscycie Pokoju po
lega również na tym. że po
przez „Czyn Plebiscytowy“, 
poprzez „W arty Pokoju“, po 
przez „Siew Pokoju“ walkę  
o pokój złączy! on z rea li
zacją naszego wielkiego Pla 
nu 6-letniego. Świadczy to 
o wysokiej świadomości po
litycznej polskiego robotni
ka, chłopa i inteligenta, któ
rzy rozumieją, że w walce 
o pokój nie wystarczy w y 
rażenie swoich uczuć, ale 
że te uczucia trzeba prze
kuwać w czyn, bo tylko  
czyn może stworzyć real
ne przesłanki utrzym ania  
pokoju.

Ponad 18 milionów pod
pisów w Narodowym Plebi
scycie Pokoju to nie tylko  
jednorazowa manifestacja 
pokojowej woii narodu pol
skiego, to również nasze zo
bowiązanie dalszej, nieu
stannej i niezmordowanej 
pracy produkcyjnej, podno
szącej silę gospodarczą na
szego Państwa Ludowego i 
niosącej dobrobyt jego oby
watelom.

Narodowy Plebiscyt Po

koju i jego w ynik, jako akt 
solidarności międzynarodo
w ej, zobowiązuje nas do je  
szcze silniejszego związania 
się z ludami walczącymi o 
pokój i wyzwolenia, szcze
gólnie zaś do dalszego po
głębiania w naszym naro
dzie uczuć wdzięczności i 
miłości wobec Związku Ra
dzieckiego, który przyniósł 
nam wolność, który jest 
przywódcą wszystkich lu 
dów świata w ich walce o 
pokój

Zwycięstwo w  Narodo
w ym  Plebiscycie Pokoju zo
bowiązuje wreszcie do dal
szej, jeszcze badziej wytężo
nej. niż dotychczas, pracy 
uświadamiającej wśród sze
rokich mas społeczeństwa 
polskiego, do wzmacniania 
czujności. Nie wolno nam 
zapominać, że około 90 tys. 
ludzi nie podpisało karty  
plebiscytowej, że wś-ód 
nich jest wielu otumanio
nych, którym  należy wyją  
śnić istotne cele polityki a- 
merykańskich im peria li
stów, są też wśród nich 
świadomi wrogowie, pró
bujący zatruwać na rozkaz 
swoich zagranicznych mo
codawców atmosferę nasze 
go pokojowego, socjalistycz 
nego budownictwa.

Zwycięstwo w Narodo
wym Plebiscycie Pokoju zo
bowiązuje do dalszej, w ytę
żonej pracy politycznej, do 
dalszego wzmacniania na
szego wysiłku produkcyjne
go.

D nia  3.V.51 r . odbyła  się W o
jew ódzka Narada P rod ukcy jna  
B ryga d  SP. W  naradzie  w z ię li 
udz ia ł ju n a cy  p rzodow n icy  p ra 
cy i  ra c jon a liza to rzy  z brygad 
SP p racu jących  na teren ie w o j. 
warszawskiego.

O p racy i osiągnięciach b ry 
gad m ó w ił w  sw o im  re ferac ie  
szef Z P W  Kom . W oj. SP. Ob
razu jąc dotychczasową d z ia ła l
ność brygad, ich osiągnięcia w 
pracy p ro d u kcy jn e j • pow iedzia ł 
m in .' Możemy poszczycić 
sic takim i junakam i przo
downikami pracy, jak  kol. 
Chapusta z 5 brygady, który  
osiąga 330 proc. normy, Chabo- 
siak, który w yrabia 316 proc. 
normy i w ielu innych ofiarnych  
przodowników pracy.

31 brygada żeńska, postano
w iła  na 13 dni przed terminem  
ukończyć przewidziane na cały

turnus prace. 48 brygada zobo
wiązała się na 12 dni przed ter
minem wykonać plan.

Po re fe rac ie  odbyła się dy
skusja. W w ypow iedziach d y 
sku tanc i om aw ia li sp raw y p ro 
dukcy jne , w skazyw a li w  ja k i 
sposób osiągają duże w y n ik i w  
pracy. O stro  k ry ty k o w a li n iedo
ciągnięcia ja k ie  zdarzają się n ie 
k ie d y  z w in y  inw estorów .

K o l. S taniszewska z 31 b ry 
gady zabiera jąc -glos w  dysku s ji 
ośw iadczyła. „W raz ze 100 inny
mi koleżankami zobowiązują się 
zostać na drugi turnus. Chcemy 
pomóc w ten sposób naszej ka 
drze w pracy. Zobowiązuję się 
jeszcze zwerbować inne jnnacz- 
ki do pozostania na drugi tu r
nus“.

A B.

Rząd włoski usiłuje zataić
swq kieskę w  w yborach

komunalnych w prowincjach północnych

mm M M M M M

W łoskie  M in is te rs tw o  Spraw  
W ew nętrznych podało do w iado 
mości. że pełne końcowe w y n i
k i wryborów kom una lnych , od
by tych  we W łoszech północnych 
27 rrib ja „n ie  mogą być o p u b li
kow ane ze wzg lędów  techn icz
nych. ponieważ w yniki te m u
sza najpierw» być zbadane".

D zienn ik ..Unita“ pisze: Rząd 
nie  chce op ub likow ać tych w y 
ników/' przed w yb o ra m i w  in -  
,.vch p row inc jach  w łoskich , k tó  
rte m a ia  sie odbyć 10 bm.. licząc 
na to. że w  ten sposób zatai 
p rzyn a jm n ie j częściowo kieskę 
chrześcijańskich  dem okra tów  i  
w zm ocnienie s ił dem okra tycz
nych we Włoszech.

£  .'-'"PT-"

M inisterstwo Spraw W ewnętrz

nych ogłosiło k o m u n ika t o po
dzia le m andatów  do 27 rad pro
wincjonalnych W 'och północ
nych. K o m u n ik a t ten stw ierdza, 
że partie lewicowe otrzymały  
298 mandatów chrześcijańska 
demokracja — 3S8: saraeafowcy 
— 66. ’’berałowie — 26. republi
kanie —24. neofaszyści — 17. 
monarchiści — 4. prawicowe u- 
grupowanie ..niezależnych" — 8.

Jak  w iadom o reakcy jna  ordy 
nacja wwborcza cow oduje  roz
dz ia ł m andatów  nie odpow ia
dający ilośc i oddanych głosów. 
P artfe  lew icowe, m im o iż o trzy  
m a ły  w ięce j głosów, n iż  chrze
ścijańska dem okracja , uzyska
ły  m n ie ! m andatów .
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BOHATERA-
Szeroko otwaYte oczy, za

słuchane twarze. S ku p ie n ie , 
uwaga, wzruszenie. Na pod ło
dze siedzą dzieci i  s łu ch a ją  
fragm e n tu  czytanej cod z ie nn ie  
w  czasie w ieczorne j ś w ie tlic y  
k o lo n ijn e j pow ieści J. BRO~ 
N IE W S K IE J  ,JO cz ło w ie ku , 
k tó ry  k u lo m  się n ie  k ła n ia ł“ .. 
P iękna  książka o K aro lin  
Ś w ierczew skim , w ie lk im  Po
la ku , w ie lk im  rew oluc jon iśc ie : 
n ie  ty lk o  pochłania uwagę: 
dzieci, k sz ta łtu je  ich m y ś li i 
m arzenia, a le  k s z ta łtu je  ich 
cha rak te r, w ytycza drogę ich 
życia, drogę w a lk i o sp ra 
w ie d liw o ść  i  szczęście o j -4 

czyzny...

K siążek o bohaterze —  tego 
dom agają się dzieci, to  jest irra 
potrzebne, to je s t po trzebne 
całem u społeczeństwu, m ło 
dzieży i  dorosłym , k tó rz y  
chcą, aby dzieci k o n tyn u o w a 
ły  ic h  w ie lką  pracę, w ie lk i 
t ru d  budow an ia  socja lizm u.

I le k ro ć  dzieci zab ie ra ją  głos 
■w sp ra w ie  li te ra tu ry  — a dzie
je  się to  coraz częściej, t y le  
ra z y  da ją  w yraz  ty m  w ła ś n ie  
żądaniom. O dpow iada jąc na 
ank ie tę  „P ło m y k a “  Ig ła  W ła 
dys ław , uczeń klasy V I I  Szko
ły  P odstaw ow ej w  S arnow ie, 
pisze: „W  książce „K rz y ż a c y “ 
na jb a rd z ie j podobało m i się 
bohate rstw o Zbyszka, w  „O ko 
pach S ta ling radu “  podobało  
m i się ja k  w a lc z y li zawzięcie  
sta ling radczycy o swoje państ
w o “ . F lis  Jan z L u b lin a  p isze: 
„W  książce p t. „O pow ieść o 
p ra w d z iw ym  cz łow ieku “  podo
ba m i się bohater te j ks ią żk i 
A le ksy  M eresjew , k tó ry  pozba 
w io n y  nóg, jeździ w  samolocie 
ja k  na p taku  i  bom bardu je  fa 
szystów. W  kisążce pt. ,Szosa 
W ołoko łam ska" podoba m i się  
odwaga a r ty le r i i  i  p iechoty ra 
dz ieck ie j. W książce pt. „W ła d 
ca ska lne j d o lin y “  podobała  
m i się op ieka M usk iay w  
obron ie swego m ałego n ie 
dźw iedzia.

W iększość odpow iedzi w ska 
zu je  na to, że dzieci szuka ją 
w  powieściach h is to rycznych  
i  podróżniczych, obyczajow ych 
i  b iog ra ficznych  bohatera — 
cz łow ieka odważnego, w y 
trzym ałego , k tó ry  w a lczy o 
słuszną sprawę. Przeżyta przez 
dziecko książka zostaw ia n ie 
za ta rty  ślad na jego charakte
rze  i  jego um yśle, w y ty 
cza n ie je d n o k ro tn ie  przyszłość

m łodego chłopca 1 dz iew 
czyny.

S tw ie rdz ić ! należy, że w spó ł
czesnych d la  dzieci książek 
p o ja w ia  się': coraz w ięce j. W y - ■ 
szliśm y ju ż  z okresu, w  k tó 
ry m  na ry n k u  dom inow a ła  
szkodEwa często w ych ow a w 
czo i »polska i  przekładow a 
lite ra  tinra, spadek okresu
przedw ojennego. N ie liczne t y l 
ko  ks ią żk i postępowych p isa
rzy  okrtesu przedw ojennego: 
W as ilew sk ie j, G ó rsk ie j, B ro 
n ie w sk ie j i  p a ru  in n y c h  sta
n o w iły  w a rto śc io w ą  lite ra tu rę  
tego okres«. A le  i  te  ks iążk i 
n ie  m og ły  ju ż  spe łn ić zadań, 
k tó re  s ta w ia ł przed n im i b u j
ny  ro z w ó j naszego k ra ju .

W  ciągu tego okresu je d 
nak, t rw a ły  in te nsyw ne  p rz y 
go tow ania  d la  zm iany tego 
s tanu  rzeczy. p rzygo tow an ia  
w  k ie ru n k u  dostarczenia dzie
cku n o w e j i dobre j książk i. 
S y tuac ja  zm ie n iła  się gdy za
częły ukazyw ać się w yd a w a 
ne przez w yd aw có w  uspołecz
n ionych  k s ią ż k i au to ró w  ra 
dzieckich . D z iec i za p rzy ja źn i
ły  się z bo ha te ram i tych  ks ią 
żek. M ó w ią  ja k  o k im ś  n a j
b liższym  o P aw le  K orczag i- 
nie, o G a w rik u  z „B ia łego  
samotnego żagla“ , o W aśku 
T rubaczow ie  z p iękn e j ks ią żk i 
O s ie jew e j. S tw orzony  przez 
G a jd a ra  T im u r, s ta ł się ich 
w zorem  i  p rzy jac ie lem . K s iąż
k i  te  m ia ły  i  m a ją  nada l dw ie  
zasadnicze fu n k c je . Po p ie rw 
sze dostarcza ją spragnionem u 
dziecięcem u odb io rcy  in te re 
su jące j, d o jrz a le j ideowo i  a r 
tys tyczn ie  le k tu ry , spe łn ia jąc 
w  ten sposób doniosłą  ro lę 
w ychow aw czą . Po d rug ie  — 
s ta ją  się w y tyczną  dróg li te 
ra tu ry  dziecięcej w  Polsce. 
Rozmach i  rom an tyzm  nasze
go bu do w n ic tw a , w szechstron
na pom oc P a r t i i i  Państwa, 
w reszcie w zo ry  l i te ra tu ry  ra 
dz ieck ie j p rz y c z y n iły  się do 
pow stan ia  now e j l i te ra tu ry  
dziecięcej. Ta nowa lite ra tu ra  
d la  dzieci, często jeszcze n ie 
śm ia ło  sięga po w łaśc iw ą  te 
m atykę , jeszcze n ieudo ln ie  
rozw iązu je  k o n f l ik ty .  A le  te 
p ró b y  i  w y s iłe k  coraz szersze
go k ręg u  p isarzy, sk ie row any 
na stw orzenie dobre j ks ią żk i 
d la  dzieci trzeba  ju ż  ocenić 
ja k o  nasze osiągnięcia.

Znaczenie p rz y k ła d u  w  w y 
chow an iu  dz iec i zostało w  peł
n i docenione przez pedagogi
kę  radziecką. Z nany pedagog

rad z ie ck i N. L  B o łd y r ie w  p i
sze w  sw o je j książce pośw ię
conej tem u zagadnieniu: 
„W śród  licznych  ś rodków  i  
m etod m ora lnego w ychow a

n ia  dzieci i  m łodzieży dużą 
ro lę  odg ryw a  p rz y k ła d  ro d z i
ców, w ychow aw ców , ko legów  
i  p rzy jac ió ł, w y b itn y c h  i 
w span ia łych ludz i. W zoru jąc 
się na pozy tyw nych  p rz y k ła 
dach dzieci i  m łodzież ła tw ie j 
i  le p ie j p rzysw a ja ją  sobie n o r
m y  i zasady kom un is tyczne j 
m ora lności. W iadom o ju ż  od 
dawna, że wychowawczego 
w p ły w u  na dzieci n ie  można 
ogran iczyć ty lk o  do słownego 
p rze kon yw an ia ".

W ie lka  ro la  p rzyk ład u  w  
w ych ow a n iu  dzieci postu lu je  
ażeby pow ieści o bohaterach 
narodow ych , o w ie lk ic h  rew o
lu c jon is tach . bo jo w n ikach  o 
wolność, o naukowcach po
św ięcających t ru d  swojego 
życia na rodow i —  b y ło  znacz
n ie  w ięce j. Szereg p isarzy się
ga ju ż  po tę  tem atykę . W k ró t
ce ukaże się sztuka sceniczna 
J. Cham iec d la  m łodzieży o 
K ostce N a p ie rsk im  p t. „R ebe
lia  G óra lska“ , książka o K o 
ściuszce W . O garkow e j, H, 
Januszew skie j poem at o K i 
liń s k im  i inne . A le  książek 
tych  ciągle jeszcze jes t za 
mało.

T em atyka  w a lk i o po kó j — 
w  założeniu sw ym  tem atyka  
bohaterska —  stale jes t' po
szukiw ana przez dzieci. M ó
w i o ty m  ich korespondencja 
zarówno w  ankie tach, ja k  i w 
lis tach  p rzysy łanych  do re 
d a k c ji pism. Tem atykę  tę 
rów nież p o d ję li ju ż  nasi p isa
rze. Szpalskiego i Za luckiego 
„B a jk a  o 12 k ru k a c h  i  o b ia 
ły m  go łąbku“  pokazu je ob ra 
zowo na jm łodszym  dzieciom  
zmaganie się obozu postępu i 
wo lności z obozem w rogów  
ludzkości. B ohaterem  te j 
ks ią żk i są rob o tn icy  W arsza
w y. „S iadem  go łęb i“  S ze lburg- 
Z a rem b iny  m o b iliz u je  dzieci 
w  wa lce o pokó j, a pokazu jąc 
im  i boha te rsk ie  dzieci 
w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych , 
k sz ta łtu je  poczucie bra te rs tw a 
i in te rna c jon a lizm u . Cenną 
pozycją jest książka O garko
w e j W. „ I  m y w a lczym y o po
k ó j“ . C iep ło  i  w yraz iśc ie  w y 
stępuje w  n ie j w ie lk i p rz y ja 
cie l dzieci — P rezydent B o 
les ław  B ie ru t. K siążka osnuta 
jes t na tle  spotkania P rezy

denta z dziećm i i  da je  prze
k ró j zm ian tego w ie lk iego , 
k tó re  się w  k ra ju  dokonywa.

W śród boha te rów  dziecię
cych książek w ie lk ie  praw o do 
p rz y ja ź n i m łodych czy te ln i
kó w  zdobyło sobie dwóch 
ch łopców  „K ry s te k  z W arsza
w y “  B ro n ie w sk ie j i N iko  z 
„Z em sty  rodu K a b u n a u r i“  H. 
B ob iń sk ie j. K ry s te k  to  boha
te r  w a lk i w yzw oleńcze j prze
c iw ko  h itle row com , to  boha
ter, k tó ry  w a łczy i  po w yzw o
len iu , w a lczy z w rog iem  k la 
sowym , z w rog iem  lu do w e j o j
czyzny. O K ry s tk u  dzieci m ó
w ią  tak , ja k  o sw o im  b lis k im  
i kochanym  koledze, którego 
p rzyk ła d  pragną naśladować.

K s ią żk i B ob iń sk ie j „Zem sta 
rodu K a b u n a u r i“  i  „P io n ie 
rz y “ , są w ydarzen iem  na na
szym ry n k u  w ydaw n iczym . 
M a ły , n ieu g ię ty  N ik o  je s t tym  
bohaterem , k tórego przygody 
czyta jące książkę dziecko śle
dzi z zapartym  tchem. K r y 
stek i  N ik o  spe łn ia ją  tę  rolę, 
ja k ą  w yznacza ł boha te row i 
ks ią żk i dziecięcej M aksym  
G o rk ij. A n a lizu ją c  k ie ru n k i 
rozw o ju  li te ra tu ry  dziecięcej 
p isa ł on:

„D la  psych ik i dziecka cha
rakte rys tyczne  jes t dążenie do 
wszystkiego co w spaniałe i  
n iezw yk le . N iezw yk łe  i  wspa

n ia łe  w  naszym  k ra ju  je s t to 
nowe, co s tw arza re w o lu c y j
na energ ia k la sy  robo tn icze j. 
Na ty m  w łaśn ie  należy ko n 
centrow ać uwagę dzieci, to 
pow inno  być podstaw ow ym  
m ate ria łem  dla  ich  społeczne
go w ychow an ia “ .

Ukazało się w p raw dzie  
osta tn io  — i  to  jest fa k t  pozy
ty w n y  — trochę nowych ks ią 
żek dla dzieci, k tó rych  au to
rz y  sięgają do tem a tyk i 
budow n iczym “ , O garkow e j 
„Z a  godzinę zb ió rka “ . Ożo- 
gow sk ie j „U czn iow ie  I I I  k la 
sy“ . Cenny jes t w ys iłe k  tych 
pisarzy. O p isu ją  nową polską 
wieś, w ys iłe k  polskiego ro b o t
n ika , pokazu ją  pierwsze m ło 
dzieżowe brygady . ZMP. 
wreszcie, ja k  dw ie  ostatn ie 
ak tu a ln e j. M ic h a ls k ie j „H e la  
będzie tra k to rz y s tk ą “ , O stro - 
m ęckiego „D o m y  nad W is łą “ , 
S tęp ien iow e j „P ie tre k  będzie 
w ym ien ione  ks iążk i, sięgają 
po n iezw yk le  ważny tem at, 
tem at szkolny. Ta najm łodsza 
lite ra tu ra  współczesna n ie  da
je  je d n a k  dziecku p e łn o k rw i-  
stego bohatera, k tórego ono 
szuka, n ie  oddaje dyn a m ik i 
życia, k tó ra  po ryw a  dziecko. 
„W  naszym  k ra ju  w ych o w y
wać —  znaczy rew o lu c jo n izo 
wać“  — p isa ł M aksym  G o r
ki.?. Nasza lite ra tu ra  jeszcze 
n ie  rew o luc jon izu je .

T u  na leży też powiedzieć, 
że poważne zasług i w  tw o rze 
n iu  li te ra tu ry  d la  dzieci po ło 
ż y ły  w yd aw n ic tw a , szczególnie 
„Nasza K s ię ga rn ia “  i  „K s iążka  
i  W iedza".

Dzieci i m łodzież zna jd u ją  
w  spuściźnie w ie lk ie j po lsk ie j 
k la syk i w span ia łą  i pociągają
cą le k tu rę . U kazu ją  się też co
raz to nowe w ydan ia  po lskich 
k la syków  w opracowaniach 
przystosowanych dla potrzeb 
dzieci. A le  dzieci czekają ró w 
nież na ks iążk i współczesnych 
pisarzy, czekają na nowe 
u tw o ry  naszych na jw iększych 
p isarzy, k tó rzy  —  ja k  T u 
w im . pokaza li ja k i poziom m o
że osiągnąć polska poezja 
dziecięca. Czekają na w iersze 
B ron iew skiego, k tó rem u na 
zjeździe „P ło m y k a “  pow ie
działa dz iew czynka:

„P rzed w o jną  to Pan n a p i
sał d la  dzieci w iersz „P io n ie 
rom “ , to niech Pan i  teraz d la  
dzieci napisze“ . Dzieci czeka
ją  na ks ią żk i au torów , k tó rz y  
ju ż  piszą dla dzieci i  na ks iąż
k i  tych au torów , k tó rz y  jesz
cze n ie  piszą dla dzieci. Cze
k a ją  na książkę, w  k tó re j zo
baczą bohatera, dziecko, sie
b ie  samych w  szkole, w  domu, 
w  pracy.

SEW ERYNA M A L S K A

Prasa po lsk ie j k l ik i  e m ig ra c y jn e j w  Lo nd yn ie  prowaAd  
osta tn io szeroką kam pan ię na rzecz u tw orzen ia  w  ram ach 
a rm ii b loku  a tlan tyck iego  oddz ia łów  po lsk ich  pod dowódz
tw em  Andersa. (Z prasy.)

W sprawie Janki l>eryt©
innych ze spółdzielni produkcyjnej w  Pilcach

Sobotn i wieczćir w  P ilcach 
— spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j 
na D o lnym  Śląsku.

Z praw a ciągną grom adam i 
do dom ów ludzie  z b rygad  po- 
low ych. Ich  rozm ow y m iesza
ją  się z k le ko tem  p ługów  1 
k u ity w a to ró w . Z  lew a —  inna  
grupa —  w  rękach taczki, za
w in ią tk a  —  to  ci, co p racu ją  
w  mieście.

No cóż —  rzecz n ib y  z w y 
kła . Jedn i na  w s i —  d ru d zy  w  
mieście. P racy teraz w  m ieś
cie dość.

P rz y jrz y jm y  się je dn ak  b l i 
żej. W śród tych, co w raca ją  
z pól. n ie  znajdziesz n iem a l 
m łodszej tw a rz y  —  wszyscy 
starsi, do jrza li. A  druga g ru 
pa?

—  Ech, to p raw ie  caie nasze 
ko lo  Z M P  — koi. K u ras iew icz  
n ie  bez dum v w skazuje na pra

O zjednoczona i  n iepodleg łą  repub likę  wioską

W  69 rocznicę śmierci
Giuseppe Garibaldiego

Kongres W iedeński w  1815 r. dokonał znacznych przem ian 
w  Europie, us iłu jąc  p rzyw róc ić  sytuację  po lityczną  w  E u ro 
pie sprzed okresu w o jen  napoleońskich, a tym  sam ym  za
trzeć ja k  n a jd o k ła d n ie j w szelk ie ś lady pochodów w o jennych 
i  po lityczn e j dz ia ła lności Napoleona. Na kongresie tym  u tw o 
rzono sławetne „Ś w ię te  P rzym ie rze“  —  sojusz ty ra n ó w  E u
rop y  (Rosja carska, A u s tr ia  i  Prusy), k tórego zadaniem  by ło  
bezwzględne tłu m ie n ie  w sze lk ich  p rze jaw ów  dem okra tyczno- 
w o lnościowych.

I  tak  p ierwsza połowa X IX  wieku staje się okresem pa
now ania  n a jb a rd z ie j s k ra jn e j re a kc ji, która zaostrza m etody 
ucisku społeczno-narodowego.

W  la tach 1820-21 w ybuch a ją  żyw io łow e rew o lu c je  bu rżua - 
zy jne  w  H iszpan ii i  w e Włoszech, ja k o  p rze ja w y  bu n tu  prze
c iw  uc iskow i i  n ie w o li; w  1824 r. z ryw a  się do w a lk i o n ie 
podległość boha te rsk i lud  G rec ji. D ruga fa la  rew o lu cy jn a  
rodzi się w  E uropie na wieść o fra n cu sk ie j re w o lu c ji lip c o 
w e j w  1830 r. Lecz dopiero W iosna Lu d ó w  ma cha rak te r re - 
w o iu c ji społecznej, połączonej z w a lk ą  wyzw oleńczą uc iska
nych narodów .

La ta  1848— 9 we Włoszech, 
podobnie jak  w ca łe j Europie, 
to  la ta  re w o lu c ji. N aród w ło 
sk i z b ron ią  w  ręku  zażądał 
od swych ciem iężców niepodle 
glości. W łochy, pozostające do 
d ru g ie j po iow y ubiegłego s tu 
lecia pod ja rzm em  s ilnych  są
siadów, b y ły  rozb ite  na sze
reg feuda lnych księstw , w  k tó  
rych  lu d  c ie rp ia ł pod uciskiem  
rów n ież  i rodzim ych w y z y s k i
waczy. Na hasio re w o lu c ji 
W łosi odpow iedz ie li zb ro jn ym  
pow stan iem  przeciw  zaborcom 
(A us tria  i F ranc ja) w  im ię  
niepodległości i zjednoczenia 
całych W łoch w  jedno pań
stwo. P ion ierem  tych idei stał 
się dem okra tycznv rew o lu c jo 
n is ta  w iosk i — G A R IB A L D I

Syn robotnika  
z N ic e i

Giuseppe G a rib a ld i (ur. 1807 
—  zm arł 3 czerwca 1882 r.) po 
chodzi! z rodziny rob o tn ika  z 
N icei. G a rib a ld i ob iera sobie 
zawód m arynarza. W stępuje 
do m a ry n a rk i w  18 ro k u  ży
cia, a w  7 la t  późnie j o trz y 
m u je  stopień kap itana  s ta tku

1832 r., będąc w  M a rs y lii.  
G a rib a ld i spotyka sie po raz 
p ierw szy z M azzin im , burżu- 
azy jnym  rew o luc jon is tą  w ło 
sk im . tw órca  organ izacji 
„G io y in e  I ta lia “  *). Już w ó w 
czas s taw ia  sobie za cel swego 
życia w a lkę  o niepodległość 
sw o je j ojczyzny, o zjednocze
nie W łoch w państwo repub li 
kańskie .

Na czele ludowych  
pow stań w Am eryce Płd,

Po n ieudanym  pow stan iu w 
1834 r. G a rib a ld i, ja ko  jeden 
z czołowych iego o rgan iza to 
rów . zmuszony iest opuścić 
k ra j;  porzucając szeregi m a
ry n a rk i k ró le w sk ie j, ściąga r.a

siebie zaoczny w y ro k  śm ierci 
sądu w  G enui.

Po pew nym  czasie osiada w  
A m eryce Płd., w  R io de Jane
iro . B ierze tam  czynny udzia ł 
w  pow stan iu  lu do w ym  przeciw  
samo w ła d z tw u  cesarza b ra zy 
lijsk iego . W  „P a m ię tn ika ch “ 
G ariba ld iego  czytam y: „Z
szesnastoma ludźm i i m a łym  
kruch ym  stateczkiem  w yp o 
w iedzia łem  w o jnę  całem u pań 
s tw u i  zaw iesiłem  na swym  
maszcie flagę m a łe j re p u b li
k i “ .

Jako korsarz -  re p u b lika n in , 
G a rib a ld i z jaw ia  sie niespo
dziewanie i z b łyskaw iczną 
szybkością zadaje skuteczne 
ciosy potężnym  sta tkom  ce
sarstwa. S chw ytany podstęp
nie i poddany to rtu ro m , o 
czym  św iadczy fragm en t „P a 
m ię tn ik ó w “  —  „M ęcza rn ie  o- 
k ru tn e  b y ły  tym  sroższe i dz ik  
sze, że t łu m  zdziczały i zgro
m adzony u w e jśc ia  do w ięz ie 
nia, d rw ił sobie z cierpiącego 
i  rzuca ł nań obe lg i“  — G a ri
b a ld i ucieka z w ięzien ia .

S ta je  te raz do w a lk i w  
obron ie now opow sta łe j re p u 
b l ik i R io -  G rande, a następ
n ie  obe jm u je  naczelne dow ód/ 
tw o  nad pow stańcam i p ro w in 
c ji M ontevideo p rzeciw  regu
la rnym  w o jskom  A rgen tyny . 
Podczas tych w a lk , z każdej, 
najcięższej naw et sy tuac ji, u- 
m ia ł znaleźć w yjśc ie  dzięki 
swej n ieustraszonej odwadze i 
Doświeceniu. M ów iono o nim . 
Ż3 podobno, tak  ja k  n igdy nie 
lic zy ł oieniedzv (będąc ubo
gim ) tak  rów n ież n igdy nie 
lic z y ł w rogów , z k tó ry m i m ia ł 
walczyć.

„C zerw one koszule"  
na stokach C ata la fim i
Tymczasem nadszedł rok  

1848. k tó ry  ziścii m arzenia G a
riba ld iego. Na wieść o rew o -

lu c j i  w e W łoszech, z garstką 
rodaków  opuszcza M o n te v i
deo i  podąża do o jczyzny; na
tychm ia s t po p rzyb yc iu  zgła
sza sw ój udz ia ł w  w o jn ie  K a 
ro la  A lb e rta  (k ró la  S a rd yn ii) 
przec iw  A u s t r i i  Znany ogól
n ie, ja k o  boha te r re w o lu c y j
nych w a lk  w  A m eryce  —  spo
ty k a  się je dn ak  z odmową. 
Rozgoryczony, n ie  upada na 
duchu i  bierze czynny udzia ł 
w  obron ie R zym u przed F ra n 
cuzam i i  w o jskam i Neapolu. 
Tu odznacza się ja k o  dosko
n a ły  strateg.

Po upadku R yym u i  po la 
tach em ig rac ji, na wezwanie 
p rem iera  rządu S a rd yn ii —  hr. 
Cavoura —  bierze odz ia ł w  
w o jn ie  z A us trią .

Na p ierw szą wieść o pow 
stan iu  lu d o w ym  na S ycy lii. 
G a rib a ld i po ta jem n ie  opusz
cza P iem on t i  na czele tysiąca 
ocho tn ików , znanych pod na 
wą „tys iąca  czerw onych ko 
szul", uda je  się na pomoc 
powstańcom . Do oddzia łu  jego 
przyłącza się duża ilość ochot 
n ikó w , re k ru tu ją c y c h  się z 
m ie jscow ych chłopów.

Idący na północ oddzia ł G a
riba ld iego  spo tka ł się z m o r
derczym  ogniem  w o jsk  neapo- 
lita ń sk ich . A le  na jego czele 
s ta ł G a rib a ld i — powstańcy 
zdoby li s tok  górsk i, tw ie rdze  
C a ta la fim i i pokona li wroga, 
odnosząc św ietne zwycięstwo. 
G a rib a ld i p isa ł o n im : „C a ta 
la f im i!  K ie d y  będę leżał na 
łożu śm ie rte lnym , Ja, k tó ry  
przeżyłem  sto b itew , w spom 
nę o tob ie  z dum nym  uśm ie
chem; n ie  znam bow iem  s ła w 
n ie jsze j b itw y  ponad c ieb ie "—

O dtąd im ię  jego, ja k o  le 
gendarnego w p ros t żołnierza 
wolności, stało się s ław nym  
wśród lu du  w łoskiego Wszę
dzie rozbrzm iew a! okrzyk : 
„V iv a  G a rib a ld i“ ! Na czele 
oddzia łów  ochotniczych, re k ru 
tu jących  się w w iększości z 
chłopów, po n ied ług im  czasie 
udało się G a riba ld iem u podbić 
cale po łudnie W łoch, gdzie o - 
g los ił sie dyk ta to rem . W tedy 
jednak pope łn i! on poważny 
b iąd: odda ł w ładze k ró lo w i 
W ik to ro w i E m anue low i i  po
łączył re w o lu cy jn e  po łudn ie  z 
bu rżua zy jnym  P iem ontem . Nr.

po łu dn iu  rozpoczął się k rw a w y  
te rro r  k o n trre w o lu c y jn y  gen. 
P in e lli.

Rzym jest symbolem
zjednoczenia W io ch "
W  1866 r. p ra w ie  caie W ło 

chy zna lazły się pod berłem  
W ik to ra  E m anuela I I ;  w y ją te k  
stanow iło  samodzielne państew 
ko, w  sk ład k tórego w chodz ił 
m  in . R zym  —  państew ko na
leżące do papieża P iusa IX . 
G a rib a ld i, ja ko  zw o len n ik  ca ł
kow itego zjednoczenia W łoch 
ze s to licą  w  Rzym ie, o rg a n i
zu je  w a lkę  z w o jska m i papie
sk im i. U lega je dn ak  ich  p rzy 
tłacza jące j liczebnej p rzew a
dze. W  b itw ie  pod M entoną od 
dz ia ł G ariba ld iego zostaje roz
b ity .

W  1870 r „  po klęsce F ra n c ji 
—  głównego sprzym ierzeńca 
Państwa Kościelnego, W ik to r 
Em anuel za jm u je  Rzym , czy
niąc go sto licą Z jednoczonych 
W łoch. T ak w ięc bohatersk ie  
w a lk i re w o lu cy jn ych  mas lu 
dowych, k tó ry m  przew odził 
G a rib a ld i, s ta ły  się podstawą, 
na k tó re j sardyńska burżuazja 
z W ik to re m  Em anuelem  na 
czele, oparła  się w  dalszej w a l 
ce o zjednoczenie W łoch— usta 
naw ia jąc  jednak  po tym  b u r- 
żuazyjną m onarch ię w  m iejsce 
re p u b lik i, k tó re j żądai G a ri
bald i.

Podczas w o jn y  p ru s k e -fra n - 
cuskie j w  la tach 1870 — 71 
G a rib a ld i o rgan izu je  w  W o- 
gczach s ilną  pa rtyzan tkę  prze
c iw  p ru sk im  zaborcom. O stat 
n ie  la ta  swego życia G a rib a ld i 
spędził na w ysp ie  C a pri w  oto
czeniu w ie rnych  tow arzyszy 
w a lkL

T ra d yc je  bohatersk ich zma
gań G ariba ld iego p rze jm u je  
dziś Kom unistyczna P artia  
W łoch, stojąca na czele k lasy 
robotn icze j, na czele wszyst
k ich p a trio tó w  w łosk ich  T ra 
dycje  te pom agają kom unistom  
w łosk im  w  ich wa lce o p ra w 
dziw ą niepodległość sw e j o j
czyzny, zagrożonej przez im 
pe ria lizm  am erykańsk i w  w a l 
ce o poprawę by tu  mas lu d o 
wych.

LE C H  N IE K R A S Z

cujących p rzy jac ió ł. — Na so
botę p raw ie  wszyscy się zjeż
dżają..

L iczy  na palcach: z d w a 
dzieścia chyba nazw isk cz łon
ków  ko ła Z M P  w  spółdzie ln i 
p ro du kcy jne j Piłce. P rzy  je d 
nym  ty lk o  za trzym a ł się i  po
w iedz ia ł: tak, chyba jedna 
Janka p racu je  w  spółdzielni...

—  B o w idz ic ie , teraz  ta k ie  
czasy —  n ie  te, co d a w n ie j, że 
każdy m io d y  m us ia ł kam ie 
n iem  siedzieć w e w si. Chce — 
to na ku rs  szoferski, chce to 
do szkoły, albo ja k  ja  —  na 
robo ty  sezonowe p rzy  w ie rce 
niach. Dobrze płacą.„

I  każdy rw ie  się do miasta 
— m iasto, życie inne...

I  dz iw ić  się chyba n ie  ma 
czemu...

ifc
W  zalanej św ia tłem  e le k try 

cznym  dużej, czystej izbie, 
siedzi Janka D ery ło .

T rzym a w  rę ku  niezniszczo- 
n y  k a rto n  —  książeczka ob ra 
chunkow a członka spó łdz ie l
n i W  książeczce czern i się za
ledw ie  k ilk a  l in i je k  zapisa
nych dn iów ek. T rz y  czy czte
ry  A  Janka jes t członkiem  
spó łdz ie ln i ju ż  od k i lk u  m ie 
sięcy.

—  Może rob o ty  się boi... —  
śm ie ją się chłopcy.

N ie  — rob o ty  sie n ie  boi. Ja 
ko k ilku n a s to le tn ia , ledw ie  
odrosła od ziem i dziewczyna, 
gospodarząc sama z m a tką  na 
nędznym  p łachetku ziem i w 
rzeszowskiem , poznała dobrze 
robotę —  sama ora ła , młóci
ła, zaprzęgała kon ie  (n ie swo
je  — ohodziła później za n ie  
odrabiać).

N ie —  rob o ty  się n ie  boi.
T y lk o —

—  T y lk o  —  pow iada— w szy
s tk ie  co młodsze na te k u r 
sy... A  ja  co — ciągle na te j 
wsi..-

*
Zagadnienie nie ogranicza 

się ty lk o  do członka spółdzie l
n i p ro du kcy jne j Jan iny  D e ry 
ło  Spraw a jest znacznie szer
sza.

M in ę ły  ju ż  czasy, k ie dy  każ 
dy m ło dy  chcia ł, czy nie 
chcia ł, m ia ł zam iłow an ie  do 
pracy na ro li,  czy n ie  m ia ł — 
m usia ł siedzieć kam ien iem  na 
wsi. S łusznie m ó w ił kol. K u 
rasiew icz.

Dziś n ic  n ie  sto i na przeszko 
dzie, by  każdy m ło dy  chłopak, 
każda dziewczyna w ie jska , 
zdobyw a li ta k i zawód, ja k i 
odpowiada ich  zam iłow an iom , 
k s z ta łc ili się w  ty m  k ie ru n 
ku, w  ja k im  pragną. Tysiące, 
dz ies ią tk i tys ięcy m łodzieży 
w ie jsk ie j za lud n iło  dz is ia j ko 
paln ie, fa b ry k i,  szko ły  ro ln i
cze.-

Jesteśmy św iadkam i w spa
nia łego —  po raz p ierw szy w  
naszej h is to r ii —  pochodu m ło 
dzieży w ie js k ie j po w iedzę, po 
awans życiowy.

A le  z tego chyba jeszcze 
niezupełn ie  jasno zdaje sobie 
sprawę i ko l. K u ras iew icz  i  
k ilku n a s tu  innych  jego ko le 
gów, ba, Janka D e ry ło  nawet, 
k tó ra  chociaż je s t członkiem  
spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j, w te  
dy k ie d y  m ów i „Z osta łam  na 
w s i“  —  b rzm i to  ja k  — „z re 
zygnow ałam  z wszystkiego, co 
m ogłoby m oje życie zm ie
n ić “ .

A  ta k  przecież n ie  jest. — 
Socja lizm  — m ó w ii na K ra 
jo w e j Naradzie A k ty w u  W ie j
skiego to w. Z am brow sk i — 
n nas rośn ie n ie  ty lk o  w  N o
w e j H ucie pod K rakow em , ale 
rośnie z row o jem  P G R -ów , ro 
śnie z rozw ojem  spó łdz ie ln i 
p rodukcy jnych .

Rośnie socja lizm  —  zm ienia 
się życie na wsi i  w  mieście 
I  n ie  tru d n o  to dostrzec choć
by naw e t i  w  tychże P ilcach, 
gdzie —  ja k  ob licza ją—d n ió w 
ka obrachunkow a wyn iesie  
grubo ponad 20 zł, gdzie w ie 
czoram i ja rzą  się e lektryczne 
ża rów k i, a ch łop i zaczynają 
się po trochu podśm iewać z ce 
pów i kos, m ając pod dostat
k iem  maszyn wszelkiego ro 
dzaju.

A  spojrzeć da le j poza P i ł 
ce... N ad m iasteczkiem  koicho

zow ym  im . S w ie rd łow a  pod 
U ra lem , k ró lu je  wysoka w ie 
ża ciśnień, poszczególne fa rm y  
łączy lin o w a  k o le jk a  nadziem 
na, d o ja rk i, obsługujące e lek
tryczne apa ra ty  do do jen ia  
k ró w  w  b ia łych  fa rtuchach , 
p rzypom ina ją  raczej la bo ran - 
tk ; n iż  „dz iew czyny  od k ró w “  
W kołchozie im . S ta lina  na 
U k ra in ie  p racu ją  ludz ie  w  28 
zawodach —  poza p ra cow n i
ka m i ro ln y m i są tam  m echa
nicy. e lek trom echan icy, selek
cjonerzy, rad io techn icy. N ie 
jeden z n ich  —  ja k  tra k to rz y 
sta Samów, czy przew odniczą
cy kołchozu A noch in , w raca 
ją  do dom ów w ła sn ym i samo
chodami.

P erspektyw ę i te j w ieży  c i
śnień, wznoszącej się nad k o ł
chozem im . S ta lina  i tych  e- 
le k tryczn ych  apara tów  do do
jen ia  i  tych  samochodów m u 
si do jrzeć ju ż  dziś z P ile  kol. 
D eryło . N ie te czasy ju ż  d z i
siaj, k ie dy  słowo „pozostać na 
w s i“  oznaczało pozostać w  
n iezm iennym  zacofaniu, w  
p ry m ity w ie , w  „z a b ity m  des
kam i św iecie“ .

Dziś ju ż  trzeba tys ięcy  —  
ju tro  trzeba bedzie w ie le  dzie 
s ią tków  tys ięcy — zootechni
ków , brygadzistów , e le k tro 
m onterów , oborowych, praco
w n ikó w  w e te ryn a ry jn ych , lu 
dzi, k tó rzy  będą prow adzić do 
zacierania różn ic  m iędzy ży 
ciem na wsi, a życiem  w  m ie 
ście.

Na zdobw /an ie  tych  zaw o
dów  i fu n k c ji będą w ysy ła ły  
spółdzie ln ie p ro du kcy jne  m ło  
dych, na jlepszych, na jp raco 
w itszych swoich członków, 
k tó rych  ^raca na polach spół
dz ie ln i da je  w szys tk im  gw a
rancję, że zdobytą w iedzę i u -  
m ie ję tności dobrze zużyją d la  
dobra spółdzielni.

A  w iec — w  książce ob ra 
chunkow ej członka spó łdzie l
ni p ro du kcy jne j w  P ilcach, Ja 
n in y  D ery ło , znacznie szybciej . 
n iż  dotychczas, rosnąć p o w in 
ny  d n ió w k i obrachunkowe.

JE R ZY  W IŚ N IO W S K I

z A T lA N T Y C m i 

e « r

\iedoszli burmistrze 
za kratkami

Pod bacznym okiem amerykań
skich okupantów odbyły się w 
Japonii wybory samorządowe. 
Nie trzeba dodawać, że listy kan 
dydatów zostały z góry ustalo
ne przez następców Mac Arthu
ra.

W Japońskim mieście Tono nłe 
doszło jednak do wyborów, po
nieważ wszyscy czterej kandyda
ci na burmistrza zostali kolejno, 
jeden po drugim, aresztowani... 
za dokonane nadużycia.

A ilu pupilków amerykańskich 
nie zdążono jeszcze aresztować?

Zdrajcy powracają 
do łask

Zdrajca narodu1 franeuskłego,
powieściopisarz Celine, który 
współpracując z okupantem wy
chwalał rasizm i zbrodnie popeł
niane przez hitlerowców, uciekł 
wraz z nimi z Francji w 1944 r. 
i od zakończenia wojny przebywa 
w Danii.

W lutym 1950 r. odbył się za
ocznie proces Celine‘a. Został on 
skazany zaledwie na 1 rok wię
zienia, 50 tys. franków grzywny, 
pozbawienie praw obywatelskich 
i konfiskatę mienia.

Obecnie trybunał wojskowy w 
Paryżu (ten sam. którv skazuje 
na surowe kary patriotów fran
cuskich) zastosował wobec zdraj
cy Celine‘a amr.estię, uwalniając 
go całkowicie od kary. Celine bę
dzie mógł triumfalnie powrócić 
do Francji, gdzie zdrajcy są 
przecież potrzebni nowemu, arrro- 
lyiańskiemu okupantowi. (Hak)

•) „M ło d e  W łoch y".

A FO B C H A C ZO W
Naczelny in żyn ie r F ab ry ld  „M a s z in o s tio it ie l"

Metoda Kowalowa w realizacji
O statn io  w  prasie radziec

k ie j coraz częściej w ym ien ia  
się nazw isko .inżyn ie ra  F iodo
ra K ow a low a oraz om aw ia się 
jego metodę badania i maso
wego stosowania stachanow- 
slrich doświadczeń pracy.

Z zawodu K o  w a lów  jes t in 
żynierem  - w łókn ia rzem . O - 
becnie pracuje na stanow isku 
d y re k to ra  fa b ry k i cienkiego 
sukna „P ro ie ta rska ja  Pobie- 
da“ . Pragnąc dopomóc m ło 
dym  rob o tn ikom  w podniesie
n iu  zawodowych k w a lif ik a 
c ji F iodor Łu k icz  uważnie 
p rzyg ląda ! się pracy n a jle p 
szych stachanowców przedsię
b iorstw a. Po zbadaniu i zana
lizow a n iu  ich doświadczeń. 
K ow a iow  spostrzegł, że jeden 
stachanow iec w yko n u je  jakąś 
czynność po m is trzow sku , zu
żyw a jąc na n ią  m in im a lną  i-  
lość czasu, oodczas, gdy in n y  
te samą czynność w yko n u je  
gorzej, na tom iast znacznie le 
p ie j udaje mu się inna  opera
c ja  i kosztem tego nadrab ia  
s tra tę  czasu na poprzedniej.

K ow a iow  w yc iągną ł z tęgo 
prosty w n iosek: że przekazu
jąc in n ym  rob o tn ikom  doświad 
czenia stachanowców, należy 
zalecać im  stud iow an ie  metod 
pracy n ie  jak iegoś poszczegól 
nego p rzodow nika. — nawet 
pracującego n a jle p ie j — ale 
s tud iow an ie  kom pleksu n a j
ba rdz ie j ra c j m a lnych  metod, 
zapożyczonych u rozm a itych  
tkaczy.

M etoda inżyn ie ra  K ow a lo 
w a znalazła szerokie zastoso

wanie we w szystk ich  dziedzi
nach gospodarki narodow ej 
Zw iązku Radzieckiego, stała 
się metodą ogólnonarodowej 
w ym iany  dośw iadczeń z p ra 
cy staehanowskiej.

Udow odnię to na p rz y k ła 
dzie naszego przedsiębiorstwa. 
Fabryka  p ro du ku je  rozm aite 
maszyny i m echanizm y dla 
transportu  kolejowego.

D zia ł od lew niczy jes t je d 
nym  z przodu jących dz ia łów  
naszej fa b ry k i. Z in ic ja ty w y  
m łodych ro b o tn ikó w  rozpoczę 
to tu ta j ,jO raz p ierw szy ba
danie i uogó ln ian ie  dośw iad
czeń stachanowskich. Zaczęto 
obserwować pracę dz ia łu  fo r-  
m ie m i. Sporządzanie z ziem i 
i g lin y  fo rm  od lew niczych dla 
od lew an ia łożysk, trybów , ro 
lek  i  innych  części de ta licz
nych o wadze od 1,5 do k ilk u  
dziesięciu k ilo g ra m ó w  — sta
no w i czynność w ym agającą 
dużego nakładu pracy. W 
ty m  dzia le p racu je  15 osób. 
N a jlepszym i fo rm ia rz a m i są 
Stiepan Z a w a ry k in  i M icha ł 
Jc lis ie jew . O baj doskonale o- 
panow ali swą robotę; w y d a j
ność ich pracy jes t m aksym a l
na — po 2— 2.5 no rm y na zmia 
nę. D latego w ięc postanow io
no zbadać ich doświadczenia.

Technologow ie o b liczy li, ile  
czasu zużywa zarówno jeden, 
ja k  i  d ru g i na ca ły proces, fo r  
m ow ania. Z a w a ry k in  rob i je 
dną fo rm ę  w  ciągu 13,6 m in u 
ty , ’ e lis ie jew  zaś — w  14,7 
m in . A le  Z a w a ry k in  w y k o n u 

je n iek tó re  czynności w o ln ie j 
i n ie  tak zręcznie, ja k  jego ko 
lega. Np. jeden z n ich ub ija  
ziem ię w  fo rm ie  m etodą pneu 
m atyczną w ciągu 65 sekund, 
d rug i zaś — 83,5 sek Ta sa
ma różnica w czasie była  też 
orzy w yko nyw a n iu  innych 
czynności.

B io rąc na jlepszy czas pracy 
obu stachanowców przy w yko 
nyw an iu  te j samej czynności 
technologow ie u ło ży li nowy 
schemat - in s tru k c ję  cłła fo r- 
m ia rzy, k tó ry  w  gruncie  rze
czy s tan ow ił uogóln ien ie do
świadczeń obu stachanowców

Wszyscy robo tn icy  z działu 
fo rm ia rzy  zaczęli uczęszczać 
do szkół stachanowskich. Na 
czele jedne j ze szkół staną! 
Z a w a ryk in , k ie ro w n ik ie m  dru  
g ie j by ! le lis ie je w  Zajęcia od 
b yw a ły  się bezDOŚrednio przy 
warsztacie pracy stachanow
ców. Technolog z dzia łu  fo r 
m ia rzy w y jaśn ia ł, w  ja k i spo
sób należy w ykonyw ać tę iub 
inną czynność, następnie zaś 
stachanowcy stosowali to  w 
praktyce.

W ten sam sposób w  dziale 
m echanicznym  zostały zbada
ne m etody pracy 14 na jle p 
szych rob o tn ików  5 zawodów 
— tokarzy, frezerów , św id rów  
n ików , w ió ra rzy  i rozw ie rta - 
czy. O żyw iła  się działalność 
rac jona liza to rska  wśród ro 
bo tn ików . W  ciągu jednego 
ty lk o  m iesiąca rob o tn icy  dz ia
łu  mechanicznego w n ieś li 95 
p ro je k tó w  rozm a itych  udosko
na leń technicznych. Stosowa

ne przed ty m  ty lk o  przez po
szczególnych s.achanowców — 
szybkościowe m etody skraw a 
n ia  m e ta li —- znalazły obec
nie w dzia le m echanicznym  
szerokie zastosowanie. P rze j
m ując doświadczenia pracy to 
karza — m istrza szybkościo
wego skraw ania, S im akina, 
tokarze G rigo rjew , Uszakow 
: inn i zaczęli dokonyw ać ob
róbkę w a lców  m eta low ych  
na szybkościowych obrotach, 
używ ając przy tym  nie jeden, 
lecz dw a rylce.

W dziale k o n s tru k c ji mecha 
nicznych cała brygada za jm o
wała się badaniem  i uogó l
nian iem  doświadczeń stacha
nowskich Poza p racow n ikam i 
in żyn ie ry jn o  - techn icznym i w 
Skład te j brvgady weszli ś lu 
sarze - m ontarzvści oraz eiek 
trospawacze — Zudin. Isa je n - 
ko Lariczew . Dudin. Po zba
daniu rozm aitych metod, czyn 
ności i sposobów montażu i  
spawania k o n s tru k c ji m eta lo
wych, cz łonkow ie  brygady o - 
pracow aii nową technologię. 
Zostaia zm ieniona kolejność 
n iek tó rych  czynności, inne zaś 
ca łkow ic ie  usunięte Zostaia 
opracowana nowa. udoskona
lona technolog ia U w zględn ia 
ona rów nież w yko rzys tyw an ie  
nowych przyrządów  zaprojek 
towanych przez ro b o tn ik ć w - 
now atorów . W szystko to w 
znacznym stopniu u m o ż liw iło  
przyśpieszenie procesu ■ p ro
dukcyjnego i jednocześnie u - 
ła tw iło  prace robo tn ików .

(Opr. W. S.)



Zlot Młodych Bojowników o Pokój
w p©w. G©rz©w Wielkopolski

W  ca łe j Polsce odbyw a ją  sic obecnie radosne 
uroczystości. M łodzież w yb ie ra  na Z lo tach P ow ia to 
w ych , M ie jsk ich  i D z ie ln icow ych  swoich delegatów, 
k tó rz y  w  s ie rpn iu  po jada na Z lo t M łodych  B o jo w 
n ik ó w  o P okó j do B e rlina , aby w  im ie n iu  w szyst
k ich  m łodych P olaków , razem z postępową m ło 
dzieżą całego św ia ta  zaprotestować p rzec iw ko  re m i-

lita ry z a c ji N iem iec Zachodnich, domagać się za
w a rc ia  P ak tu  P oko ju  pom iędzy 5 m ocarstw am i.

Delegaci zadokum entu ją  w  im ie n iu  m ilio n ó w  m ło 
dzieży po lsk ie j nasza gotowość do ob rony poko ju . 
W yrażą solidarność w  walce o pokó j i  n iepod le 
głość z m łodzieżą całego św iata.

Na Z lo t do B e rlin a  po jadą nasi na jle ps i m łodz i 
robo tn icy , ch łop i i  uczniow ie, obdarzeni zaufan iem

i szacunkiem . S praw a w yb o ru  de legatów je s t d la  
nas n iezm ie rn ie  ważna i  doniosła.

P ow ia to w y  Z lo t M ło dych  B o jo w n ik ó w  o P okó j 
w  G orzow ie W ie lkopo lsk im  b y ł je dn ym  z p ie rw 
szych i dobrze przeprow adzonych Z lo tów . Ma jego 
dośw iadczeniach p o w in n y  uczyć się Zarządy P o
w ia tow e , M ie jsk ie , D z ie ln icow e ZM P  oraz K o m ite 
ty  Przygotowawcze, ja k  przeprowadzać Z lo ty  M ło 
dych B o jo w n ik ó w  o P okó j.

M e  k ^ d z ie m y  szczę d zić  s il
b y  pokój zatrium fow ał nad w ojną

(z notatek uczestnika P o u ia to u  ego Z lo tu  uj Gorzouiie W Ik p .)
Z  P IO S E N K Ą  I  T A Ń C E M  

P R ZE Z M IA S TO ...

Od gode. 6 rano c iągnę
ły  u lic a m i budzącego się ze 
snu m iasta delegacje. Różnie... 
Pieszo, row eram i, w ozam i i  na 
trak to ra ch .

K ie ru n e k  — Zarząd P o w ia 
to w y  Z M P  w  G orzow ie W ie l
kopo lsk im .

M łodych  B o jo w n ik ó w  o Po
k ó j w ita ły  łopoczący nad 
gmachem sztandar b ia ło -cze r
w o ny  i  duży transp are n t z na 
pisem : „W ita m y  delegatów na 
P ow ia to w y  Z lo t M łodych  B o
jo w n ik ó w  o P o kó j“ .

N ie k tó rz y  delegaci w chodz i
l i  do środka gmachu. In n i za
trz y m a li się na dworze. Do 
rozpoczęcia Z lo tu  by ło  jesz
cze w ie le  czasu.

Nagle k toś -w yrw ał się do 
tańca. Za przyk ładem  p ie rw 
szej pary poszli inni... Rozmo
w y  zaczęły mieszać się ze 
śpiewem  i m elod ią p łynącą z 
adapteru.

Tańce i śp iew y t rw a ły  d łu 
go. Aż wreszcie zawołano... — 
K o leżank i i koledzy*, u s ta w ia 
m y  się.— Za c h w ilę  rusza po
chód. Obol dwóch sztanda
ró w  narodowego i zetem pow- 
skiego ustaw iono na przedzie 
ko lum n y  transparen t z n a p i
sem: „M łodz ieży, łącz się w  
w alce o Pokó j, przeciw ko groź 
bie now e j w o jn y “ .

N A  S A L I O BRAD...

Na ścianach św ie tlic y  P ań
stwowego P rzedsięb iorstw a 
Budow lanego o lb rzym ie  p lan 
sze obrazujące osiągnięcia Pol 
sk i Ludow e i w  rea liza c ji P la
nu 6-ietniego. Nad stołem  Pre 
zyd ia lnym , o k ry ty m  czerw o
nym  płótnem  o lb rz y m i p o rtre t 
F rezydenta Bolesława B ie ru 
ta, em b lem at Z lo tu  B e rlińsk ie 
go, em blem aty ZM P  i FD J o- 
raz  transparen t z napisem: 
„N aprzód do I I I  Św iatowego 
Z lo tu  P oko ju  w  B e r lin ie “ .

W  prezyd ium  zasied li: I  se
k re ta rz  K P  PZPR  tow . R ako
czy, przew. ZW  Z M P  tow . Le- 
nard , przew. P K O ?  tow . W er
ner, tra k to rzys tka  zesp. S ta
now ice Bolesława Kosm an, pra 
cow n ik  P K P  K ostrzyn  tow . 
C ieś lińsk i, niczorganizowana 
kol. Ire n a  F urm an, N ow icka, 
Z yg fry d , ju n a k  z brygady 
„Ś P “  ko l. O chołka, harcerka 
ko l. Z o fia  U ryszuk.

Sekre tarz P a r t ii,  a następ
n ie  przew. K o m ite tu  O broń 
ców P oko ju  w y g ło s ili p o w ita l
ne przem ówienia...

„Z lo t  B e rliń s k i będzie od
pow iedzią  m łodzieży całego 
św ia ta  na re m ilita ry z a c ję  N ie 
m ieć — m ó w ił z ko le i w 
swoim  re ferac ie  p rzew odn i
czący ZP Z M P  tow . W esołow
sk i. — Będzie poparciem  Ape 
lu  Ś w ia tow e j Rady Pokoju, w  
spraw ie  zaw arc ia  pak tu  poko
ju  m iędzy 5 m ocarstw am i. Za
dokum entu je , że m łodzież nie 
chce być mięsem a rm a tn im  
d la  im p eria lis tó w , że p o tra fi 
się p rzeciw staw ić ich zbrod
nicze j po lityce .“

P L A N  6-L E T N I — 
DROG Ó W EK AZEM  W A L K I 

O PO KÓJ

Do dyskus ji zapisało się 27 
delegatów D ysku tanci opo
w iada li w ia k i sposób m ło 

dzież ich  fa b ry k i,  w s i P O M -u , 
P G R -u w a lczy o Pokó j. M ó
w i l i  z dum ą, że k ie ru n e k  w 
ich p racy w skazu je  P lan 6 - le t-  
ni. W  tra k c ie  w ypow iedz i 
składano równocześnie m e l
du n k i o pode jm ow an iu  zobo
w iązań p rzedfestiw a low ych . 
T ra k to rz y s tk a  Bolesław a K os
m an rzuc iła  apel do p rzepro
wadzenia zb ió rk i na rzecz 
funduszu solidarnościowego.

„P ragnę , aby na Ś w ia tow y 
Z lo t M łodych  B o jo w n ikó w  o 
P okó j m og li rów n ież przybyć 
delegaci k ra jó w  ko lon ia lnych , 
k tó ry m  rządy u tru d n ia ją  
p rzy jazd  na Z lo t“ ,

W itane  o w acy jn ie  delegacje 
harcersk ie  z W iep rzyc i  S ta
now ic, delegacje robotn icze z 
W ie lkopo lsk ich  Z akładów
Przem ysłu Drzewnego, P K P  
K ostrzyń . F a b ry k i Celulozy, 
F a b ry k i M akaronów , delega
c je  z P G R -ów  S tanow ice i  So
sny, delegacje uczn iów  ze 
Szkoły Rachunkow ości R o lne j 
w  Z ie leńcu, delegacje ju n a 
ków  „S P “  w  K o s trzyn iu , spor
tow ców  —  sk łada ły  podarun
k i, k tó re  w  chw ilach  w o lnych  
od zajęć w yko na ła  m łodzież 
d la  de legatów zagranicznych.

M E L D U N E K  
K O M IS J I M A T K I

K om is ja  M a tk a  została w y 
brana jednogłośnie. K o l. W o j
c iechowski, Kosm an i P rze- 
s law ski od by li k ró tk ą  naradę. 
A  następnie stanęli przed t r y 
buną i  z w ró c ili się do zebra
nych z propozycją:

„N a  dzis ie jszy Z lo t w y b ra 
nych zostało 148 delegatów na 
76 o tw a rty c h  zebraniach. Na 
Z lo t p rzyb y ło  146 delegatów, 
w  tym  58 dziewcząt.

G losowanie na delegata od
będzie się ja w n ie  przez pod
niesienie rę k i do gó ry“ -

Tow. W ojc iechow ski na 
ch w ilę  p rze rw a ł czytan ie m e l
dunku . R ozejrza ł się po sali.

„K o m is ja  M a tka  proponuje 
na delegata na I I I  Ś w ia tow y 
Z lo t w  B e rlin ie , — m ó w ił W oj 
Ciechowski —  ucznia L iceum  
Rachunkow ości R o lne j w  Z ie 
leńcu, ko l. Tadeusza Szczepan 
skiego. W niosek sw ó j uzasad
n ia  przedłożeniem  k ró tk ie j o- 
p in ii o kandydacie i prosi ko l. 
Szczepańskiego o dokładne 
zapoznanie zebranych ze 
sw o im  życio rysem —“

P R ZY R ZE C ZE N IE
T A D E U S Z A

S ZC ZE P A Ń S K IE G O

Tadeusz Szczepański m ó w ił 
prosto: „M ó j życiorys — ko le 
żanki i  koledzy — nie różn i 
się n iczym  p ra w ie  od waszych 
życiorysów . Jestem synem ro 
bo tn ika . Przed w o jn ą  ojciec 
m ó j b y ł n ie je dn okro tn ie  bez
robo tny, prześladow any przez 
g rana tow ą p o lic ję  za to, że żą
da ł Chleba. Z g in ą ł w  obozie. 
M a tka  p ra ła  ludz iom  bie liznę. 
Ja pasałem k ro w y  na m a ją t
ku. A  teraz m o ja  m a tka  jes t 
przodow nica pracy w  FGR-ze. 
Ja jestem  uczniem  I I  roku  L i 
ceum Rachunkow ości R o lne j 
w  Z ie leńcu—

I  ledw o ko l. Tadeusz Szcze
pański skończył re fe row an ie  
swojego życiorysu, na sali roz
legły się b u rz liw e  ok lask i. Las

Szczepański b y ł wzruszony. 
Serdecznie dz iękow a ł zebra
nym . W ie lk i to zaszczyt być 
delegatem  na Z lo t w  B erlin ie . 
K o l. P odn ies ińśk i z Szczeciń
skiego Rejonu Lasów przeczy 
ta ł uroczyście nakaz m łodz ie 
ży pow. G orzów  dla  delegata. 
Szczepański słucha ł go z uw a 
gą, a na zakończenie pow ie 
dz ia ł: „P rzyrzekam , p rzyrze 
kam , ja ko  zetempowiec, że nie 
zaw iodę waszego zau fan ia—

PO O B R A D A C H -

Późnym  w ieczorem  w ra ca li 
ze Z lo tu  m łodzi bo jo w n icy  o 
P okó j. Część artys tyczna i  za
bawa za ję ły  jeszcze w ie le  cza
su. B y li w p raw dz ie  poważnie 
zmęczeni — całodzienne obra
dy męczą. A le  b y li także b a r
dzo zadowoleni. Radość i  za
dowolenie daw ało im  to, że 
przekonali się, iż  stanow ią 
w ie lką  siłę, że należycie um ie 
li przygotow ać się do I I I  Sw ia 
towego F es tiw a lu  w  B e rlin ie , 
k tó ry  odbędzie się w b re w  kno 
w aniom  podżegaczy w o je n 
nych i  na k tó ry m  m łodzież z 
całego św iata głośno pow ie 
tym , k tó rz y  pragną w o jn y  — 
Ń IE ! (zk)

Dla uczczenia Zloty w Berlinie
zokowicf£ui@ m y się :

Dla uczczenia I I I  Światowego Zlo 
tu Młodych Bojowników o Pokój w 
Berlinie delegaci zobowiązywali się: 
[¿3 W imieniu młodzieży PGR Dąbro- 
szyn w czasie wolnym od pracy wy
produkować 30 motyk do pielenia wi
kliny sposobem gospodarczym oraz 
przedterminowo wyremontować ma- 
«^ynv potrzebne do sianokosów.
¡ES W imieniu młodzieży gromady 
Jenin gm. Bogdaniec — zlikwidować 
10 ha ugorów, oraz wyposażyć vr 
,-nrzet sportowy świetlice.
E9 W imieniu ‘ ZMP-owskiej Brygady 
obsługującej suszarnię w Rogdańcu 
— wykonać do dnia 1 .VI .51 r. re
mont szafy asplracyinei oraz waria- 
1nra
H  W Imienin Ludowego Zespołu 
Sportowego w Deszcznie — wybu

dować bieżnię 100-metrową, skocz
nię. rzutnię oraz boisko dla koszy
kówki.BI W imieniu młodzieży gm. Lipki 
Wielkie — ułożyć dodatkowo 10 tys. 
sztuk torfu.
H  W imieniu młodzieży Fabryki Ma 
karonów w Wieprzycach — stworzyć 
3 nowe brygady młodzieżowe do ob
sługi maszyn oraz sekcję sportową.

Poza tym podjętych zostało wieje 
zobowiązań przedfestiwalowych, któ
re przyczynią się do uporządkowa- 
nia bibliotek, świetlic, boisk sporto
wych.

Wszystkie Kóła ZMP w pow. Go
rzów wydadzą specjalne numery ga
zetek ściennych, poświęcone U l Świa
towemu Zlotowi Młodych Bojowni
ków o Pokój.

Na pamiątkę delegatom
na I I I  Ś w ia to w y  Z lo t w  B e r lin ie
W czasie Zlotu zostały złożone na 

ręce Prezyd.um następujące podarun
ki dla delegatów zagranicznych, któ
rzy przybędą na Światowy Zlot w 
Berlinie:
B5 Tablica ze znaczkiem ZMP, umie
szczonym na kłosach — podarunek 
młodzieży okręgu PGR Gorzów Wlkp.

Tablica z wymalowanym białym 
gołąbkiem i napisami „Pokój“ w 
czterech językach — podarunek mło
dzieży Kolejowego Węzła Kostrzyn. 
¡B Szkatułka z ziarnem, na której 
został wymalowany emblemat Świa
towej Federacji Młodzieży Demokra
tycznej. Na odwrocie napis w języku 
rosyjskim tej treści: „Towarzyszom 

-.i'-"o*"0m — ZMP-owcy z PGR 
Stanowice“ . ,
gg Miniaturka — biurko — podaru

nek Koła ZMP przy Wielkopolskich 
Zakładach Przemysłu Drzewnego — 
wykonanie kol. Patery, przodownika 
pracy.
■  Oryginalna tablica z emblema
tem ZMP umieszczonym na małym 
drzewku oraz jelenie rogi — podaru
nek młodzieży Szczecińskiego Rejo
nu Lasów.
■  Okręt z blachy cynkowej — po
darunek młodzieży wsi Nowiny Wiel
kie gm. Witnica.

Poza tym młodzież Tuczami Dro
biu w Boleminie, Ceramiki Brzozo
wiec, Kaflami Witnica i Ceramiki Bo- 
żyn, zameldowała delegatom, że przy 
gotowu je wiele innych podarunków 
dla delegatów zagranicznych, którzy 
przybędą na I I I  Światowy Zlot w 
Berlinie.

na

Tadeusz Szczepański
delegat młodzieży pow. Gorzów
Sil światowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój

blisko. A oni pokazali mu po raz 
pierwszy w życiu drogę do szkoły.

Przed wyjazdem do kraju Tadek 
miał już ukończoną 1 klasę. Wraz z 
matką zamieszkał na Ziemiach Od
zyskanych w PGR Bolemin. Teraz 
pracowała tylko matka. Była przo
downicą pracy. On uczył się nadal. 
Do domu przestała zaglądać bieda.

W 1947 r. Tadeusz Szczepański wstą 
pił do ZWM. Po roku już jako zetem 
powlec został wybrany przewodniczą
cym Zarządu Koła. W 1949 r przy
jęto go do Państwowego Liceum Ra
chunkowości Rolnej w Zieleńcu. Przed 
synem byłego bezrobotnego zaryso
wało się wyraźnie nowe, szczęśliwe 
i radosne życie. Być pilnym 1 wzo
rowym uczniem, dobrym aktywistą or
ganizacji, skończyć szkołę, praco
wać — oto przyszłość.

W akcji plebiscytowej Tadeusz 
Szczepański wyróżnił >Ję jako jeden 
z pierwszych agitatorów i aktyw
nych działaczy Miejscowego Komitetu 
Obrońców Rokoju.

Młodzież gromady Zieleniec wy-

brała go jednog’oime delegat« m na 
Powiatowy Zlot Młodych Bojowników 
o Pokój.

W Gorzowie Wlkp. wybrano go na 
IH  Światowy Zlot w Berlinie.

— „Ten wielki zaszczyt nakłada na 
mnie nowe obowiązki w mojej co
dziennej walce o Ppkój i Plan 6- 
łetni — powiedział on dc zebranych 
na sali, Jęęk.i.^c ra wybór na dele
gata. — Przyrzekam, że dołożę wszel 
kich starań, abv uczyć vie, jeszcze 
pilniej, aby jak najskuteczniej walczyć 
o pokój. . . , . tPrzyrzekam opowiedzieć delegatom 
innych krajów o laszej ukochanej Oj
czyźnie. o tym, iak z dnia na dzień 
przeobraża się u nas życie, jak wy
chowujemy się na nowych ludzi bu
dującego się pań twa socjalistycz
nego. Naród nasz kocha pokój i go
tów jest walczyć o pokój. Solidary
zujemy się z milionami ludzi na świe 
cie przeciwko tym, którzy pragną 
wojny. Nasza walka jest wspólną 
walką o lepsze i szczęśliwe jutro ca
łego świata“ .

Kol. TADEUSZ SZCZEPAŃSKI uro
dził się 28.111.1934 r. na Polesiu. Już 
jako młody chłopiec pracował u ob
szarnika w majatku Tulicze, pow. Ko 
bryn. Ojciec Tadka był przecież zwy
kłym robotnikiem. któremu w za
leżności od szczęścia dniówka zdarza
ła się raz lub dwa razy na tydzień. 
Wprawdzie matka — od czasu do cza
su — prała bieliznę u ludzi, ale czy 
to mogło wystarczyć codziennie cho
ciażby na suchą pajdę chłeba?

Trzeba było się wziąć do pracy. 
Zwłaszcza, że urzędnikowi magistrac 
kłemu znudziło się również stałe wy
pisywanie ojcu karty zasiłkowej ze 
słowem „bezrobotny“ w rubryce: za
wód. Tadek pasł pańskie krowy.

Wkrótce na służbę do majątku 
zgłosili się także ojciec i matka.

Wybuchła wojna... śmierć zagrozi
ła milionom ludzi. Wujek Tadka po
szedł do partyzantów. Ojciec pośred
niczył w dostarczaniu broni. Trzeba 
było wciąż kryć się, uciekać z miej
sca na miejsce.

Aż hitlerowcy schwytał! ofca. Wy
wieźli do obozu Zamordowali...

Nadsrodł jednak długo upragniony 
dzień Tad^k wybiegł uradowany na 
polane. Zobaczył uśmiechnięte twa
rze żołnierzy radzieckich. Podszedł

Twój głos na Festiwalu w Berlinie
— będzie rsassYm glosein

Nakaz młodzieży pow. finrzów dla delegat 
na iii Światowy Zlot Pokoju

Delegatka m łodzieży Z E 

SPOŁU S TA N O W IC E , tra k to 

rzys tka  B O LE S Ł A W A  KO S

M A N  p row adzi tra k to r, w io 

zący delegatów na P ow ia tow y  

Z lo t M łodych  B o jow n ikó w  o 

Pokój.. W  im ie n iu  ca łe j m ło 

dzieży po w ia tu  zadokum entu

ją  on i na Z locie  swą gorącą 

w olą  w a lk i o pokó j i  w yb io rą  

spośród siebie delegata na 111 

Ś w ia tow y  Z lo t w  B e rlin ie .

....Zdobyw czym  krokiem

idz iem y w  słoneczny świat 

— słowa piosenki towarzyszą 

m łodzieży w pochodzie przez 

miasto. O tym . ia k  wa lczyć o 

ten słoneczny św iat, będą mó

w ić  na Zlocie.

O brady rozpoczęły się... 
Przew odniczący Zarządu Po
w ia tow ego Z M P  kol. W ESO

ŁO W S K I, wygłasza re fe ra t o 
przygotow aniach m łodzieży  
św ia ta  do Z lo tu  B erlińsk iego. 
W  prezyd ium  zasied li p rzed

s taw ic ie le  P a rt ii,  Zarządu W o

jew ódzkiego ZM P, K o m ite tu  
O brońców P oko ju , p rzodow n i
cy pracy, w zo row i uczniowie, 
ch łop i —  m łodzież zorganizo

w ana  i  niezorganizowana: . ■■■ ~ ", » i  ,

M y, m łodz i bo jo w n icy  o po
k ó j p o w ia tu  gorzowskiego, w y  
b ra liśm y  Cię, kolego, delega
tem  na I I I  Ś w ia tow y  Z io t M fo  
dych B o jo w n ik ó w  o Pokó j, 
k tó ry  odbędzie się w  B e rlin ie .

W y b ra liś m y  Cię, bo w ie rz y 
m y, że będziesz godnie rep re 
zen tow a ł nas i  całą m łodzież 
P o lsk i Ludow e j.

G dy będziesz na F es tiw a lu  
w  B e rlin ie , k tó ry  stan ie się 
p ra w d z iw ą  m an ifes tac ją  m ło 
dzieży całego św ia ta  p rze c iw 
ko podżegaczom w o jennym , na 
każdym  k ro k u  s ta ra j się prze
kazyw ać nasze dążenia, nasze 
uczucia, nasz w k ła d  w  w a lkę

• /- V V  W

rą k  un iósł się do góry

NASI D E L E G A C I

A  \ I r y n i u k B  C i e ś l i ń s k l

D E L E G A  i A M  i

K I I : R  O  Vv „  ei t :  >> r u i U  P R

H i r i M ( ■ K  A N N A n i e z o r g a n i z o w a n a T
g f G I <n C h w  g i ę c i e ?  !< k i e r ó w n i  k i  e n *  z e s p o -

ł u P r z v < « u o s o b i e n i a R o l n i c z e g o  h o d o w i ł
i f t T i b n ■V. O i a t m o K o l . H r v n i ü k U V

r ó ; > : ■itł e  w  p 1 ■ ic - i c h G m  i n r i i p g r  K o r n i It e t  u
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ROBOTNIK
BOIFSIAW  CIEŚLIŃSKI jest przodowni- 

kiom m •; v w b k p  Kostrzyń. Przeciętna 
jtgo norma — to 130 proc Poza pracą za
wodową kol. Cieśliński znajduje zawsze 
cza« na zajęcia społeczne. Jest sekretarzem 
Kolejarskiego Koła ZMP. dobrym aktywistą 
i agitatorem. Jako delegat młodzieży robot
niczej przybył na Powiatowy Zlot z wielo
ma nowymi zobowiązaniami produkcyjnymi.

Włodz Wojtynow Rys? Zakszewskl

NA POWIATOWY ZLOT MŁODYCH BOJOWNIKÓW 

CHŁOP

WŁODZIMIERZ WOJTYNOW syn fornala
pełni obecnie tunkcję przewodniczącego Za 
rządu Gminnego ZMP w Lubiszvnie Na de 
legata został wybrany przez młodzież swo 
tej wsi. , .ko jeden z naibardziet wyróżnio 
nych aktywistów w akcji plebi?cvtow’e! 
Wstąpił do organizacji ZWM w r. 1946. Jest 
członkiem PZPR.

TRAKTORZYSTA

RYSZARD ZAKRZEWSKI pracuj w PGR 
Sosny. Do ZMP wstąpił w 1949 roku. Obec
nie jest wiceprzewodniczącym Zarządu Ze
społu ZMP w Stanowicach. Kol. Zakrzewski 
nauczył czytać i pisać wielu analfabetów. 
Powołał do tycła LZS, zorganizował bry
gadę traktorzystów Im. Hanki Sawickiej, 
która osiąga przeciętnie 150 proc. normy.

Zygm. Roszyk Br. Drabert

C POKOJ BYLI M. IN .2

UCZEŃ

ZYGMUNT ROSZYK, syn robotnika jest 
wzorowvm uczniem Liceum Ogólnokształcą 
cego w pow. Gorzów. Dzięki niemu w 
gminie Deszczno założone zostało kolo 
TPPR, PR i LZS. W okresie Plebiscytu był 
on pełnomocnikiem na gromadzie Białoblo- 
cie z ramienia Gminnego Komitetu Obroń
ców Pokoju.

Z-ca DOWÓDCY KOMPANII SP

BRONISŁAW DRABERT synem robot
nika rolnego. Od 7 roku tvcia pracuje w 
majątku Darkolice. Po wojnie wraz z ro
dzicami wyjeżdża na Ziemie Zachodnie. 
Biorąc udział #  tyciu społecznym zostaje 
wyróżniony i «kierowa nv na kurs dowód
ców kompanii SP . Obecnie pracuje w Ko- 
mendzte Powiatowej SP Gorzów,

o rea lizac ję  P lanu  6-letn iego,
0 pokó j i  socjalizm .

O powiedz m łodzieży całego
św iata, że idz iem y razem  z n i-  
m i. Że nasza w a lk a  je s t w spó ł 
ną w a lką .

O pow iedz o naszym  osta tn im  
w k ła d z ie  do a k c ji Narodow e
go P leb iscytu1 P oko ju , o 18 m i
lionach po lsk ich  pa trio tó w , k tó  
rz y  podp isam i sw o im i zadoku
m e n to w a li gorącą w o lę  i  go
towość w a lk i o pokój.

U czestn ikom  Św iatow ego Fe 
s tiw a lu  opow iedz rów n ież  o 
p racy m łodzieży p o w ia tu  go
rzowskiego. M ów  o tym , ja k  
ko l. P rzesiaw ski p racow ał do 
godziny 3 w  nocy, aby w  jego 
gm in ie  przeprowadzony zostai 
P leb iscyt w  100 proc., ja k  pra 
cow a li m łodzi ag ita torzy 
ko l. D o lińska, W o jtynow , K uc
1 in n i.

M ów  im  o naszej p rzodu ją 
cej o rgan izac ji ZM F-ow skic.i. 
k tó ra  przy boku P a rtii walczy 
o szczęście i lepsze ju tro  na 
rodu.

M ó w  o tym , ja k  w zo ru jem y 
się na Kom som ole, ja k  nasi 
radzieccy p rzy jac ie le  pomagają 
nam  budować nasz k ra j.

N iech T w ó j głos na Festiw a 
lu  w  B e rlin ie  będzie naszym 
głosem. Niech m iodzież in 
nych k ra jó w  dow ie się, że m lo  
dzież naszego pow ia tu , m ło 
dzież ca łe j P o lsk i n ie  ustanie 
w  te j w ie lk ie ] w a lce o pokoj.

W ie rzym y n iezachw ianie, ze 
należycie spełnisz obow iązek 
delegata. M v zaś ob iecujem y, 
że będziemy ieszcze lep ie j pra 
cować,- uczyć się i przyczyniać 
się do podnoszenia naszej świa 
domości. nasze’ w iedzy id eo 
logicznej i  po lityczne j.

Niech ży je  Św iatow a Fede
rac ja  M łodzieży D em okra tycz
ne j!

N iech ży je  nasz ukochana 
P ie rw szy B o jo w n ik  o Pokó j w  
Polsce P rezydent Bolesław  Bie 
ru t !

Niech żyje Chorąży Pokoju 
— Józef Stalin!

—  ...a ja proszę o adres 

organ izac ji m łodzieżow ej w 

A u s tra lii.

U rzędn ik  „ Poczty Z lo to w e j"  

uważnie przegląda lis ty  z 

adresam i Za chw ilę  udzieli 

dok ładne j odpow iedzi Znacz

k i, o d k ry tk i pocztowe, papier 

i kope rty  — w szystko znajdu

je się na m iejscu.

..Poczta Z lo to w a " i  k iosk z 

książkam i cieszył się wśród 

delegatów dużym  powodze

niem.

Generalna  próba... Za pół 

godziny rozpocznie się występ  

na scenie. Część artystyczna  

m usi być rów n ie  piękna, iak 

cały Z lo t.

Tysiące rąk. m ilio n y  rąk, 

a serce bne je d n o ."  — dele

gat ko l TA D E U S Z SZCZE

P A Ń S K I bedzie aodnie re pre

zentował m łodzież potu Go

rzów na I ł !  Ś w ia tow ym  Zlo

cie w  B e rlin ie  G losu ją wszy

scy...

Zdjęc ia  — W Zarzycki
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Sztandar
MŁODYCH SPORT

MIRtMIHMAM W AMIGI ISPOBGIE
0

witają akademicy I I I  Światowy Zlot
Młodych Bojowników o Pokój 

Min. Rapacki przemawia do studentów Warszawy
(Dokończenie ze s tro n y  1)

Z  ko le i m ówca wskazał na 
znaczenie zbliżającego się I I I  
Św iatow ego Z lo tu  M łodych B o
jo w n ik ó w  o P okó j w B e rlin ie , 
podkreśla jąc, że m łodzież po l
ska z p rzedstaw ic ie lam i m ło 
dzieży całego św iata zam anife
s tu je  tam  swa solidarność z n a j
lepszym i s iłam i narodu niem iec 
k iego w ich walce p rzeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec Zachod
nich.

„U zb ro jone  w  naukę um ysły, 
gorące serca, mocne ręce i na
p ię te  s iły  — wszystko to jest po 
trzebne i  konieczne m łodzieży, 
k tó ra  idzie w  piękne, ale pełne  
w a lk i i  p racy życie nowego po
ko len ia  P o lsk i Lu do w e j“  — za
koń czy ł przem ów ien ie m in . Ra
packi.

Następnie w  im ie n iu  studen
tó w  wyższych uczeln i w arszaw 
sk ich  akadem ick i m is trz  św ia 
ta  Teodor K oce rka  odczyta ł lis t 
do K o m ite tu  O rgan izacyjnego 
I I I  Z lo tu  M ło dych  B o jo w n ikó w
0 P okó j i  X I  Ś w ia tow ych  L e t
n ich  Ig rzysk  A kad em ick ich  w  
B e rlin ie . W  liśc ie  ty m  studenci 
po lscy z radością w ita ją  Z lo t i I -  
grzyska, k tó re  staną się potęż
ną  m an ifes tac ją  setek tysięcy 
postępowej m łodzieży całego 
św ia ta  na rzecz u trw a le n ia  po
k o ju  p rzec iw  im p e ria lis tyczn ym  
agresorom.

„ Cieszym y się —  piszą polscy 
studenci — że spo tkam y się z 
przodu jącą m łodzieżą św ia ta  —  
m łodzieżą Z w ią zku  R adzieckie
go, k tó re j p rzyk ła d  jes t d la  nas 
pomocą w  codziennej p racy  nad 
budow an iem  nowego, w span ia 
łego życia. W ybór B e rlin a  na 
m iejsce Z lo tu  podkreśla  zm iany
1 przeobrażenia, ja k ie  dokona ły  
przeobrażenia, ja k ie  dokona ły  
się w  Niemczech dz ięk i powsta  
n iu  N iem ie ck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j. i  d latego studen
c i polscy w ierzą, że Z lo t B e r
liń s k i i  Ig rzyska  p rzyczyn ią  się 
do pomocy w  w alce prow adzo
ne j przez klasę robotn iczą N ie
m iec i  FDJ o m iłu ją ce  po kó j 
N iem cy ."

W  zakończeniu lis tu  s tuden
ci polscy zapew nia ją , że cała 
m łodzież polska bierze a k tyw n y  
ud z ia ł w  »walce o pokój.

Po de filadzie , z k tó re j spra
wozdanie poda jem y n iże j, roz
poczęły się zawody sportowe.

A kadem icy d e filu ją  
pod hasłem  

„Pokój Z u ijjc ię /jj“
Rozpoczyna się defilada. W takt 

marszu przechodzi przed trybuną głów 
ną czołówka reprezentacyjna AZS-u. 
Flagi łopoczą w podmuchach wiatru.
W tej pierwsze, czwórce zawodników 
kroczą. Gruszczyńska -  reprezentantka j 
Polski w siatkówce. Kocerka — aka '> 
demicki mistrz świata w jedynkach j 
występowych. Czopkówna -  reprezen 
tantka Polski w siatc i Milewski -  
czołowy lekkoatleta stolicy.

Za nimi studentki Akademii Wycho
wania Fizycznego niosą na tle nie
bieskich proporców hasło, które dziś 
wyraża myśli wszystkich zebranych na 
stadionie, zawodników i widzów: „PO- 
KOJ ZWYCIĘŻA!“

W pierwszym szeregu kroczy przo
downik nauki z I I I  r. Przy węda. obok 
młodziutka Ilwicka. doskonała bie 
gaczka. Sprężystym krokiem idzie Je- f  
żak — członek kadry narodowej w ho- i  
keju. Burzliwe oklaski witają rekor- 
dzistę świata i pilota szybowcowego— J 
Brzózkę. ^

Za AWF-em kroczą przyszli inżynie f  
rowie, kadry socjalistycznego przemy  ̂
słu. To Szkoła Inżynierska im. Wawel-  ̂
berga. $

Uczelnia ta zdobyła Puchar przecho-  ̂
dni Zarządu środowiskowego AZS-u ?a t  
najlepszy i najliczniejszy udział w Bie j  
gu Narodowym, w którym startowało *  
713 osób ^

Zbliża się kolumna Akademii Medv-  ̂
czne,. Medycy idą wspaniałym defila- ▼
dowym kroki« . To nasi przyszli lek i f  
rze. nowe kadry pracowników służby f  
zdrowia t

Rzęsiste oklaski witają następną ko- t  
lumnę. To Akademia Sztuk Plastycz

nych. Oni udekorowali wspaniale Sta
dion na te wielkie zawody. Ich rów
nież dziełem jest słynny już w całej 
Polsce „Cyrk Trumanillo’*.

Zbliża się kolorowa kolumna Uniwer 
sytetu Warszawskiego. Ci, co masze
rują po bieżni, to jedynie częóć spor
towców z tej uczelni. Reszta siedzi na 
trybunach, witając swych kolegów o- 
klsskami. Na UW studiują nasi czo
łowi lekkoatleci: Lipski, Statkiewicz, 
Brzozowski.

Nadchodzi nowa kolumna sportow
ców. To studenci Wyższej Szkoły Praw 
niczej im. Ouracza

Za prawnikami sprężystym krokiem 
idą przyszli kierownicy PGR-ów, sta
cji doświadczalnych. Są to studenci 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej
skiego.

Dalej idzie Szkoła Główna Służby 
Zagranicznej. Jeszcze dalej słuchacze 
Uniwersyteckiego Studium Przygoto
wawczego. Są to robotnicy i chłopi, 
którym Państwo Ludowe umożliwiło 
naukę na wyższych uczelniach.

Nadchodzi Państwowa Wyższa Szko
ła Pedagogiczna. Idą przyszli nauczy
ciele, wychowawcy młodzieży. O popu
larności sportu na tej uczelni świad
czy fakt, iż na 300 słuchaczy — 170 
naieży do AZS-u.

Tę kolorową, wspaniałą defiladę za
mykają studenci Szkoły Głównej Pla
nowania i Statystyki. W szeregach
AZS na SGPiS widzimy wicemistrza 
Pclski w trójskoku — Kowala, dele
gata na Zlot w Berlinie — Romanow
skiego, który jest zarazem przewod
niczącym Żarz. Uczelnianego AZS.

Defilada skończona. Na 
boisku zjawia się żywy napis — P O 
K Ó J ,  utworzony przez studentów 
AWF-u.

Później przechodzi Cyrk „Truma
nillo“ .

Zaczynają się zawody lekkoatletycz
ne...

T. DOBROWOLSKI

Studenci A W F  
zujyciężają

Najciekawszym punktem sportowym 
wczorajszej imprezy były zawody lek
koatletyczne. W prawdziwie sportowej 
atmosferze zwyciężyła Akademia Wy
chowania Fizycznego 223 p. przed Po
litechniką 105 p. i SGPIS 75 p.

W rzucie granatem kobiet nowa mis 
tfzyni Polski Stańko została 
zwyciężona przez swoją koleżankę i 
AWF Mądzlelewską, która uzyskuje 
wynik 40,78 m. Bardzo dobry czas w 
biegu na 100 m mężczyzn uzyskuje Ko
peć także z AWF. Jest on słuchaczem 
pierwszego roku, członkiem Zarządu 
Uczelnianego ZMP. Przybył on ze 
Śląska do Warszawy f zamierza po 
ukończeniu studiów zająć się pracą 
organizacyjną oraz szkoleniową na 
Śląsku.

Wiele emocji dla publiczności, która 
szczelnie wypełniła stadion, przyniósł 
bieg mężczyzn na 3.000 m. Już po 3
okrążeniach wiadomo było że jako 
pierwszy przyjdzie bardzo ładnie bieg 
nący Kuraś z AWF, który też wśród 
braw mija metę dublując ostatniego 
z zawodników. Drugim jest Stein, 
także z AWF przodownik nauki i pra 
cy społecznej.

Po zawodach lekkoatletycznych od
były się pokazy gimnastyki przyrządo
wej w wykonaniu kadry ZS Stal. Os

Umacniając siłę gospodarczą Polski
utrwalamy jej niepodległość -  bronimy pokoju
P rze m ó w ie n ie  zastępcy p rze w odn iczącego  F K P G  w yg łoszone  na rozsze rzonym  
p le n a rn y m  pos iedzen iu  P o lsk ie go  K o m ite tu  O b ro ń c ó w  P o k o ju  w  d n iu  2 brn.

Na rozszerzonym plenar nym posiedzeniu Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
w  dn. 2 bm. przemawiał min. JĘDRYCHOWSKI. Powiedział on m. in.:

K asp rzyck i z P o tite ch n ik i
W arszaw sk ie j uzyska ł doskona
ły  w y n ik  w  biegu na 800 m  —  
1,57,4 m in.

Foto „ Sztandar M ło dych “
W. Z arzyck i.

tatnim punktem Imprezy był mecz 
szczypiorniaka między AZS Katowice 
a AWF Warszawa, w przerwie którego 
wręczono nagrody dla zwycięskich u 
czelni. Nagrodę przechodnią ZMP dla 
najlepszego zespołu wręczył reprezen
tantom Akademii Wychowania Fizycz
nego — sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP tow. Faruga.

Nagrodę Zarządu Stół. AZS za dru
gie miejsce w zawodach otrzymała Po
litechnika Warszawska.

J. ROSZAK

C IE K A W S Z E  W Y N IK I 
Z  M IĘ D Z Y U C Z E L N IA N Y C H  

ZA W O D Ó W  L E K K O A T L E 
T Y C Z N Y C H  W  W A R S Z A W IE

W  N arodow ym  
P oko ju  naród po lsk i zam ani
fes tow a ł swą jedność w  spra
w ie  na jw ażn ie jsze j d la  nasze
go b y tu  narodowego i  d la  ca
łego św ia ta  —  w  spraw ie  ob ro 
ny  poko ju . Te 18 m ilio n ó w  k a r 
te k  p leb iscytow ych  to  naocz
ny  dowód um acn ian ia  się po
tężnego fro n tu  narodowego w  
w alce o pokó j i  P lan  6 -le tn i.

18 m ilio n ó w  św iadom ych 
o b yw a te li P o lsk i L u d o w e j nie 
ty ik o  podpisem  s tw ie rd z iło  
swą w o lę  obrony poko ju , ale 
codziennie rea ln ie , sw o im  u- 
dzia łem  w  pracach P lanu 6 -Ie t- 
niego, swoim  czynem wnosi 
na jlepszy, a k ty w n y  w k ła d  w  
dzie ło um acn ian ia  poko ju  na 
świecie.

Na te ren ie  naszego k ra ju  
d w u k ro tn ie  w  ciągu ostatn iego 
pięćdziesięcio lecia rozpoczęła 
się s trasz liw a  w o jn a  św iatow a. 
W  r. 1914 nasz na ród  n ie  zdo ła ł 
p rzec iw s taw ić  się m il i ta r y -  
s tycznym  k lik o m  obu obozów 
im p e ria lis tyczn ych , nasz naród 
n ie  m ia ł w łasnego państwa, an i 
w łasne j a rm ii, a po lityczn ie  
zdezorientow any b y ł przez 
bu rżuazy jne  pa rtie , k tó re  za
p rzęg ły  go bądź w  służbę ca r
sk ie j R o s ji i  je j so juszn ików : 
angie lskich, francu sk ich  i  a - 
m eryka ńsk ich  im p e ria lis tó w , 
bądź do ry d w a n u  tzw . m ocars tw  
cen tra ln ych  z im p e ria lis ty c z 
ną I I  Rzeszą na czele. Jedynife 
p a rtie  robotn icze S D K P iL  i  
PPS -  L e w ica  g ło s iły  re w o lu 
c y jn y  p ro g ra m  przec iw s taw ie 
n ia  się w o jn ie  i  so lida rności z 
an tyw o jenn ym , re w o lu c y jn y m  
ruchem  w  R o s ji i  w  N iem 
czech. S iły  k la sy  robo tn icze j 
okazały się wówczas za słabe, 
aby p rzec iw s taw ić  się w o jn ie , 
gdyż k lasa robotn icza została 
zdradzona i  rozb ita  przez p ro - 
w o jenną  i  p ro im p e ria lis ty c z - 
ną p o lity k ę  p ra w ico w ych  so
c ja lis tó w . Po raz d ru g i śm ie r
te lne  niebezpieczeństwo w o jn y  
stanęło u naszych g ra n ic  w  pa
m ię tn ym  r. 1939. Is tn ia ło  w ó w 
czas państw o po lsk ie , is tn ia ła  
a rm ia  polska. A le  by ło  to  pań
s tw o rządzone przez k a p ita l i
s tów  i  obszarn ików  w b re w  w o
l i  i  dążeniom  ogrom nej w ię k 
szości narodu. Pod rządam i ro 
dz im ych k a p ita lis tó w  i  obszar
n ik ó w  oraz m iędzynarodo
w ych  m onopo li w  Polsce przed- 
w rześn iow e j n ie  ro z w ija ł się, 
ale podupadał przem ysł, t k w i
ło  w  zasto ju i  zacofaniu ro l
n ic tw o .

— M in . Jęd rychow sk i p rz y 
tacza szereg c y fr  św iadczących 
o sta łym  s p a d k u 'p ro d u k c ji prze
m yś low e j w  Polsce przedw rzes-

Rzut granatem kobiet: 1. Mądzie- n in w p i 
lewska 40,78 m AW F. 2. Stańko Z. , . . . . ,
39,32 a w f . —  Nasz k ra j b y ł s łaby gospo-

?ie£ „ 5r?0„ m, * oble,:. }■ Kuchta >.27.2 darczo, podobnie ja k  b y ł s łaby 
SfŁl. ' Dwurzynskł U32'6 Sek A' P o lityczn ie  -  w ew nę trzn ie  z po- 

Bieg 800 m mężczyzn: 1. Kasprzyc- |  wodu rozb ic ia  narodu pod rzą - 
k a5*857śek SeAWF°*’ W"  2 Drozdowski j  darni bu rżua z ji i prześladow a- 
' Bieg too ni mężczyzn: i. Kopeć 10.8 f nia m niejszości narodow ych, 

sek. AWF, 2. Wojtowicz 10,9 sek. Pol. |  zew nętrzn ie  — z po,wodu izo la-
W b4  6 r m WI^b!eV:-°1SeUwfckVaF 7.8 sek N  n a r ° du  Yf. b u r ż u -
AWF. |  azy jne j p o lity k i w y s łu g iw a -
6 7* k0m aw f11 mężczyzn: *• Milewski nia się obcym  im p e ria liH om .

Bieg l  i t  rn mężczyzn: t. Knraś f Sla1?0ŚĆ ¿Ospodarcza naszego 
9.25,4 sek AW F. 2. Stein 9.49,1 sek. j k ra ju  n ie  ty lk o  n ie  zm nie jsza- 

, , f ła  się w  okresie m iędzyw o jen -
cm AWF, 2. ilwicka .490 cm. a w f . i  nego dw udziesto lecia, ale jesz-

Rzut granatem mężczyzn: i. Garn- f Cza ba rdz ie j się pogłębiała, 
cafczyk % ’%  m A W F lbe rg ’ 2' Garn' S Doświadczenia h is to r ii nasze- 

Sztafeta 4x ¡00 m mężczyzn: 1. AW F : g0 k ra ju  w skazują , że słabość

F. wczorajszej imprezie prym 
* *  wiodła AWF, zajmując pra

wie wszystkie pierwsze miejsca 
Ostatecznie nic dziwnego.

AJLEPSZE wynik? w rzucie 
^  granatem uzyskali dwaj bliź

niacy. Garncarczyk z AWF-u roz
począł współzawodnictwo ze swo
im b-afem. <;t"dentem Syk«łv Wa 
welberga. Tym razem waweiber- 
czyk okazał się lepszym.

44,7 sek., 2. Pol. W. 46,0 . sek.

*
p  RZY biegach mieliśmy moż- 
*■ ność zaobserwować wiele 

złych startów. Zawodnicy wido
cznie nie umieli utrzymać ner
wów na wodzy

i  P o lsk i zawsze dz ia ła ła

P leb iscycie  | je m  maszyn, tra k to ró w  m oto
rów , w ie lk ie j chem ii i tys ięcy 
ton  żelaza, cem entu, m ilia rd ó w  
sztuk cegły, m ilio n ó w  m e trów  
sześciennych drzewa, pracą 
setek tys ięcy i  m ilio n ó w  ro b o t
n ików , budu jem y dz ies ią tk i 
now ych  i rozbudow u jem y setki 
starych zak ładów  przem ysło
wych. B ud u jem y nowe k o p a l
n ie  węgla, ru d y  żelaznej, m eta
l i  ko lo row ych , soli potasowych, 
w ie rc im y  nowe szyby na ftow e i 
o tw o ry  gazowe, budu jem y no
we e lek trow n ie , hu ty , fa b ry k i 
maszyn, m otorów , samochodów 
ciężarowych i  osobowych, no
w e w ie lk ie  ko m b in a ty  che
miczne, cem entow nie, cegie lnie, 
fa b ry k i ce lu lozy i pap ie ru , no
we fa b ry k i w łók ienn icze, o le
ja rn ie , cukrow n ie . Z ao ru je m y 
osta tn ie  od łog i i  ugory, dz ięk i 
pow ażnym  w k łado m  w  ro ln ic 
tw o  ro z w ija m y  hodow le, pod
nosim y upraw ę ro li,  podnosim y 
w ieś na wyższy poziom  gospo
darzenia i  życia ku ltu ra lneg o .

B u d u je m y now i. lin ie  ko le 
jow e, rozbudow u jem y i  e le k - 
t r y f ik u je m y  w ęzły  ko le jow e , 
b u du jem y z b io rn ik i w odne i 
nowe d rog i wodne, rozbudo
w u je m y  i  unowocześniam y na 
sze drog i, odbudow u jem y m o
sty. O dbudow a liśm y i  rozbu
d o w u jem y da le j nasze p o rty  
m orskie , ro z w ija m y  przem ysł 
okrę tow y, k tó ry  pozw o li naszej 
flo c ie  ha nd low e j zająć należne 
je j m ie jsce na m orzach i  ocea
nach. B u d u je m y w ie le  dzie
s ią tkó w  now ych  os ied li m iesz
kan iow ych , a w  te j liczb ie  no 
we, duże m iasta , ja k  m iasto 
Now ą H utę . Nowe Tychy. Roz
w ija m y  sieć wodociągów, k a 
n a liz a c ji i  in n ych  urządzeń ko 
m una lnych . R ozbudow ujem y u -  
rządzenia ha n d lu  soc ja lis tycz
nego, m agazyny, e lew a tory , 
ch łodnie , sieć sklepów  deta
licznych  i zak ładów  gastrono
m icznych. Z  ro k u  na ro k  po
w iększa się liczba szkół, ż łob
ków , przedszko li, ośrodków  
zdrow ia , szp ita li, k in , dom ów 
k u ltu ry . B u d u je m y  i  rozbudo
w u je m y  w  szybk im  tem pie  po
lite c h n ik i,  u n iw e rsy te ty , aka 
dem ie medyczne, wyższe szko
ły  ro ln icze, szko ły  in ż y n ie r
skie i  inne  wyższe uczelnie.

W  ty m  w ie lk im  w y s iłk u  b u 
do w n ic tw a  socja listycznego waż 
ne m ie jsce za jm u je  odbudowa i  
rozbudow a naszej s to licy , na 
k tó rą  przypada b lisko  10 proc. 
corocznych na k ła dów  in w e 
stycy jnych .

W ojew ództw o k ra ko w sk ie  do 
n iedaw na należące do rzędu 
zacofanych i p rze ludn ionych  
ro ln iczo, przeżywa dziś b u rz li
w y  proces uprzem ysłow ien ia . 
P ow sta ją  nowe zak łady prze
m ysłow e w  daw ne j Polsce B  —  
w  w o j rzeszowskim , lube lsk im , 
b ia łostockim .

Poważne znaczenie d la  roz
w o ju  gospodarczego naszego 
k ra ju  ma odbudowa i rozbudo
w a przem ysłu oraz rozw ó j r o l
n ic tw a  na Z iem iach O dzyska
nych. K ie dy  w  roku  1945 dzię
k i zw yc ięstw u Z w ią zku  R a
dzieckiego nad h itle ro w s k im i 
N iem cam i te ziem ie w ró c iły  do 
P o lsk i, b y ły  one zdewastowa
ne i  zniszczone. P rzem ysł Z iem  
O dzyskanych b y ł zniszczony 
co n a jm n ie j w 40 proc., a w  
n iek tó rych  gałęziach zniszcze-

I p rzynęta  d la  wszelkiego p o k ro 
ju  am atorów  w o jn y  i grabieży. 

Dziś w niespełna 12 la t od
f  j  pam iętnego r. 1939 sytuacja
i  ’ "7 ¡"fi i nta Bo ci

ja s o  j n j a dochodziły do 90 proc. M ia -
sta zniszczone b y ły  średnio w  
40 proc., ale n ie k tó re  z n ich  u - 
leg ły  zniszczeniu w  jeszcze 
w iększym  stopniu. T ak  w ięc

W

w skoku wzwyż pierwsze i dni 
gle miejsce zajęli dwaj Ko

walscy z AWF-u. Tym razem je
dnak ani bliźniacy, ani bracia. 
Wynik jednak mieli bliźniaczy — 
1 m 75 crn.

sztafecie kobiet brały u- 
dział trzy drużyny. Zwycię 

żyła AWF. Drużyna Państwowej 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej zo 
stała zdyskwalifikowana. Mimo 
to wszystkie drużyny zostały na
grodzone.

S ĘDZIAMI zawodów byli tak
że studenci AWF. I okazało 

się. że potrafią nie tylko wygry
wać, ale I sędziować.

zm ien iła  się rad yka ln ie . Dziś ! Szczecin m ia ł ok. 50 proc. znisz- 
ju ż  Polska nie  jes t s łabym  pań ! czeń w  budynkach , E lb ląg , Leg-

Włókniarz Łódź remisuje z Kolejarzem W-wa 1:1
Warszawscy widzowie wychodzili wczo 

raj ze Stadionu Kolejarza zrezygnowa
ni. Nie komentowano -  jak zwykie 
— dopiero co przeżytych wrażeń. Nie 
było o czym mówić Gra obu zespo
łów, tj. warszawskiego Kolejarza i 
łódzkich Włókniarzy nie przypominała 
w ogóle poziomu, jaka winna repre
zentować polska ekstraklasa. Wvnik 
spotkania odzwierciedla w zupełności 
układ sił obu zespołów Napadv grałv 
anemicznie, siląc się na sztuczki w 
głębi boiska a bardzo rzadko naoast- 
nicv decvdowali się na strzał w stronę 
bramki Obrońcy Włókniarza iak • Ko 
lejarza wvwiazałv się ze swego zada
nia. Bardziei podobała się para nbrorł 
ców łódzkich Włodarczyk > Baran, 
która umiejętnie krvła obu skrzydło
wych Kolejarza.

Łącz obstawiony przez młodego Ka
łużyńskiego przed przerwą niewiele 
zdziałał na boisku Na najwyższą notę 
w zespole wrszaw«kim zasługuje pra 
cowity jak zwvkle Brzozowski. Borucz 
miał mało strzałów toteż i.ie mógł 
wykazać swvch urmeiętności Łódzki 
bramkarz Szczurzyńskł -  miał du
że wiecet roboty

po zupełnie bezbarwnei pierwsze* do 
łowi? orV w Jrugie’ części zawodów 
oba zespoły ?aczełv grać ostro, a na 
we* faulować W <-pznltacie sędzia 
Kr' mhob usunął 1 hoi-ka zawodnika 
Włókniarz» — Kałużyńskiego

Dopiero w mi nucę Hogendorf mi
ną' nornnmków, obrońców warszaw 
skicn i mimo interwenci’ Borucza u- 
młeścił pitkę w siatce W minutę po
tem 4eri - /arządził  rzut karny na 
bramkę Włókniarza z którego Łącz 
uzyskał wyrównanie Kilka bezład».vch

ataków kończy spotkanie. Publiczności 
zgromadziło się na stadionie Koleją 
rza ok. 10 tysięcy.

B. TUSZYŃSKI
&

W sobotę odbył się w Poznaniu 
pierwszoligowy mecz piłkarski pomię- 
dz> Górnikiem z Radlina a miejsco
wym Kolejarzem. Zwycięstwo odnieśli 
gospodarze w stosunku 4:2 (1:2)

Pierwsza część gry należała do gór
ników
Po przerwie sytuacja ulega zmianie i 
przewagę uzyskują kolejarze. Dosko
nałą formą zabłysnął tutaj Anioła, 
który zdobył trzy bramki w 22. 34 i 38 
minucie gry. ST GOł.ęBNIAK

SZCZECIN. Szczecińska Gwardia 
przegrała na własnym boisku z kra
kowskim Ogniwem 1:2 (0:1).

KRAKÓW Gwardia pokonała CWKS 
3:1 (2:1) Gwardia zagrała jeden ze
swoich najlepszych meczów w sezo
nie i pokonała przeciwnika który 
przewyższał ią szybkością i wyszkole
niem technicznym. Tym zaletom prze
ciwstawiła drużyna krakowska więk 
szą zespołcwość » wielką wolę zwy 
cięstwa.

❖
CHORZÓW W Chorzowie Budo\vla- 

ni pokonali Ogniwo Bytom 3:0 (1:0).

Budowlani odnieśli łatwe zwycię
stwo po mec’ekawej i na słabym po
ziomie stojącej grze.

15G0 młodych
sportowców 

na V Igrzyskach 
Szkolnictwa Zawodowego
Okręgu Warszawskiego
W sobotę i niedzielę na Stadionie 

w Żyrardowie odbywały się V Igrzys
ka Szkolnictwa Zawodowego Okręgu 
Warszawskiego. W Igrzyskach tych 
brało udział 1.500 młodych sportow
ców. w tym 700 dziewcząt. Występy 
sportowe urozmaicone były popisami 
chórów I zespołów tanecznych. Na 
program zawodów składały się kon
kurencje indywidualne w lekkiej atle
tyce. kolarstwie boksie i szermierce 
na bagnety Ponadto odbywały się za
wody Ditki ręcznej i nożnej.

O przebiegu tych zawodów polnfor- 
muiemy czytelników w następnych nu
merach (AW).

stwem  kap ita lis tyczno -o bsza r- 
n iczym , ro zb itym  w ew ną trz , 
izo low anym  na zew nątrz. P o l
ska Lu dow a  jest państwem  bu 
du jącym  socja lizm , s iln ym  na 
zew nątrz i  w ew ną trz . Jesteśmy 
s iln i n ie ro ze rw a lnym  sojuszem 
z potężnym  Z w iązk iem  Ra
dz ieck im  i  k ra ja m i de m okra c ji 
ludow e j.

Łączy nas p rzy jaźń  z w ie l
k im  narodem  ch ińsk im , z bo
ha te rsk im  narodem  koreań 
sk im  i  in n y m i na rodam i A z ji.
W  rzędzie naszych p rzy ja c ió ł 
zn a jd u ją  się dem okra tyczne 
N iem cy, a m asy pracu jące ca- 

S !-vch N iem iec z coraz w iększą 
solidarnością i  rosnącą zacię
tością p rze c iw s ta w ia ją  się p ró 
bom  im p e ria lis tó w  ang lo-am e- 
ryka ń sk ich  i n iem ie ck ie j re a k 
c j i  odrodzenia reakcyjnego, 
m ilita rys tyczneg o  i  re w iz jo n i
stycznego państw a n iem iec
kiego.

Jesteśmy s iln i w ew ną trz , 
gdyż nasz naród jednoczy się zną 
coraz ba rdz ie j pod k ie ro w n ic 
tw em  klasy rob o tn icze j i je j  
P a rt ii do w a lk i o po kó j i P lan 
6 - ie tn i. Jesteśmy s iln i gospo
darczo, gdyż odbudow aliśm y 
nasz k ra j i prześcignęliśm y po
ziom  p rzedw o jenne j p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j w  cy frach  abso
lu tn y c h  o 165 proc., a na g ło- 
vvs, ludności o 260 proc.

Przed w o jn ą  b y liśm y  k ra 
je m  o m a le jące j p ro d u k c ji w ę
gla, ropy na ftow e j, s ta li, me
ta li ko lo row ych . Dziś dz ięk i 
P ia no w i 3 -Ie tn ie m r i P lanow i 
6 -le tn iem u jesteśm y k ra jem  
stale rosnącej p ro d u k c ji w ę
gla, ropy n a fto w e j, s ta li, m e
ta li ko lo row ych , a także rosną
ce j p ro d u k c ji ro lne j, rosnącej 
p ro d u k c ji mięsa, cukru , ja j  i 
wszystkiego co jes t potrzebne 
społeczeństwu.

Przed w o jną n ie  b y liśm y  
k ra je m  maszyn, tra k to ró w , m o
to rów . w ie lk ie j chem ii. Dziś 
s ta jem y się coraz ba rdz ie j k ra -

n ica m ia ły  ok. 60 proc., W roc
ła w  ok. 65 proc., Brzeg, S ta r
gard ok. 70 proc., K ołobrzeg 
80 proc., G iogów  90 proc.

Około 27 proc. budynków  
w ie jsk ich  na Z iem iach O dzy
skanych by ło  zniszczone, a w  
n ie k tó rych  oko licach, ja k  np. 
oko lice  E łku , Pyrzj^c, czy G dań
ska — ok. 50 proc. W  1945 r. 
pog łow ie  ko n i na Z iem iach Od
zyskanych w yn os iło  ty lk o  10 
proc. przedw ojennego stanu, b y 
d ła  7 proc., trzody ch lew ne j 4 
proc., od łog i w yn o s iły  jeszcze 
w  1946 r. b lisko  3 tys. ha z ie
m i.

Na 11 tys. km  l in i i  k o le jo 
w ych — 7 tys. km  by io  n iezdat
nych do ruchu. 2/3 w iększych 
m ostów  ko le jo w ych  by ło  znisz
czonych.

W  okresie P lanu  3-le tn iego 
w y s iłk ie m  całego narodu za lud
n iliś m y , zagospodarow aliśm y 
Z iem ie  Odzyskane, po łączy liśm y 
je  mocną spó jn ią  z całą o jczy- 

' spó jn ią  n ierozerw a lną .
Na tych  Z iem iach  w  o - 

kresie  6-Iecia odbudu jem y od 
podstaw, g ru n tow n ie  rozbudu je 
m y lu b  zbudu jem y now ych po
nad 100 w iększych zakładów  
przem ysłow ych.

W oj. w ro c ław sk ie  ju ż  dziś po 
w o jew ód ztw ie  k a to w ic k im  jest 
na jb a rdz ie j up rzem ys łow ionym  
w o jew ództw em  P olski. Jego u - 
dz ia ł w  ogó lnopo lsk ie j p ro d u k 
c ji przem ysłow ej w ynosi ok. 13 
proc. W okresie 6 -lec ia  rozbu
do w u jem y na D o lnym  Śląsku 
przem ysł m e ta li n ieżelaznych, 
m aszynowy, e lek tro techn iczny, 
w ęg low y, w łók ienn iczy , chepiicz 
ny, celu lozow y, m in e ra lny . W o
jew ództw o opolskie dz ięk i budo
w ie  i rozbudow ie zakładów  prze 
m ysłu  hutniczego, kokso -  che
m icznego, maszynowego, che
micznego, celulozowo - pap ie r
niczego, cementowego i prze
tw ó rs tw a  ro lnego przekształca 
sie szybko w  okręg p rzem ysło
wy. W w o jew ództw ie  z ie lono

gó rsk im  pow sta ją  nowe e lek
trow n ie , zakłady w łó k ie n  sztucz 
nych, fa b ry k a  celu lozy i  przę
dzaln ia. W w o jew ództw ie  szcze
c ińsk im  odbudow a liśm y i  rozbu 
dow u jem y p o rt i węzeł ko le jo 
w y  w  Szczecinie, odbudow u je 
m y w ie lk ie  stocznie m orskie, 
rozbudow u jem y fa b ry k i sztucz
nego je dw ab iu , hu ty , fa b ry k i ce 
lu lozy  i  papieru, odbudow u je 
m y fa b rykę  nawozów  fosforo
wych, budu jem y nowoczesną 
bazę rybo ió s tw a  da lekom orskie
go w  Ś w inou jśc iu , nowe rosza r- 
nie, zakłady p rzem ysłu  d rzew 
nego, tłuszczowego, rybnego.

P rzem ysł p rze tw ó rczo -ro ln y  i 
spożywczy, d rzew ny, to rfo w y , 
ry b n y , ro zw in ie  się także w  w o
je w ód z tw ie  kosza lińsk im  i  o l
sztyńskim .

P lan p rze w id u je  poważny roz 
w ó j ro ln ic tw a  na Z iem iach O d
zyskanych, ja ko  in tensy fikac ję , 
a v/ szczególności s iln y  rozw ó j 
hodow li.

Na Z iem iach O dzyskanych 
pow sta ły  i  ro z w ija ją  się wyższe 
uczelnie, u n iw e rsy te ty , po litech 
n ik a  w e W roc ław iu , P o lite c h n i
ka Ś ląska w  G liw icach , A kade
m ie  M edyczne w e W roc ław iu , w  
Zabrzu, w  Szczecinie, szkoła in 
żyn ie rska  w  Szczecinie, Wyższa 
Szkoła Ro ln icza w  O lsztynie .

R ozw ój gospodarczy Z iem  O d
zyskanych w  P lan ie  6 -le tn im  to 
um ocnien ie  gospodarcze ca łe j 
P o lsk i Lu do w e j, to  um ocnienie 
g ra n icy  poko ju  na Odrze i  N y 
sie, to  um ocnien ie  po ko ju  w  
Europie.

A nag lo  _ am erykańsk im  im 
pe ria lis tom  nie  w  smak. rozw ó j 
gospodarczy i  w zrost s iły  P o lsk i 
L u do w e j. W o le lib y  on i w idz ieć 
Polskę słabym  i  bezw o lnym  na
rzędziem  w ie lk ic h  m iędzynaro
dow ych m onopo li ka p ita lis ty c z 
nych.

Im pe ria lis tyczn ych  podżega
czy w o jennych  i  ich  agentów 
specja ln ie  k łu je  w  oczy rozw ó j 
przem ysłu ciężkiego w  Polsce. 
W iedzą on i dobrze, że c iężki 
p rzem ysł je s t podstawą s iły  każ 
dego k ra ju , podstaw ą trw a łego  
w zrostu  dob roby tu  i stopy ży
c iow e j jego obyw a te li. Toteż sta 
ra ją  się w  społeczeństw ie p o l
sk im  posiać w ą tp liw o śc i czy 
w a rto  ro z w ija ć  przem ysł ciężki, 
s ta ra ją  się wmóyzić, że rozw ó j 
ciężkiego p rzem ysłu  odbyw a się 
kosztem  stopy życ iow e j mas p ra  
cujących. Ta ja d o w ita , za tru ta  
propaganda n ie  odniesie skutku . 
K ażdy p a trio ta  po lsk i rozum ie, 
że rozw ó j ciężkiego p rzem ysłu  
jest podstawą ro zw o ju  całe j go
spodark i narodow e j, że bez p ro 
d u k c ji lo kom o tyw , wagonów , 
szyn, n ie  może być ro z w o ju  ko 
le i, że rozw ó j p ro d u k c ji ok rę to 
w e j i f lo ty  ha nd low e j u ła tw ia  
handel zagraniczny, a ty m  sa
m ym  ba rdz ie j wszechstronne 
zaspakajan ie potrzeb społeczeń
stwa, że bez w łasne j p ro d u k c ji 
sam ochodowej n ie  podobna o- 
przeć się na nowoczesnych pod
stawach ha nd lu  i  budow n ic tw a, 
że bez żelaza, cem entu i  cegły 
nie można budować now ych do
m ów , że znaczniejsze podniesie
nie  p ro d u k c ji ro ln e j m ożliw e 
jes t ty lk o  w  oparc iu  o w łasną 
produkc ję , tra k to ró w , nowocze
snych maszyn ro ln iczych , naw o
zów sztucznych, e le k try f ik a c ji 
wsi.

Nasz k ra j bu du je  przem ysł 
przew ażnie w łasnym  w y s iłk ie m  
w  oparc iu  o b ra te rską  pomoc 
Z w ią zku  Radzieckiego, w  opar
c iu  o w za jem ną pomoc i  w spó ł
pracę z k ra ja m i de m okra c ji lu 
dowej.

A genci im p e ria lis tyczn i chcie
l ib y  w m ó w ić  w  P o laków  rze
kom e korzyści, ja k ie  k ra je  zna j
dujące się pod bu tem  anglo-am e 
ryka ń sk ich  im p e ria lis tó w  czer
p ią  z tzw . pom ocy a m e rykań 
skie j.

A le  codzienne fa k ty  z życia 
k ra jó w  sm arsha llizow anych co
dziennie zadają k ła m  te j p rze
w ro tn e j propagandzie.

O sta tn ie  w y p a d k i w  Ira n ie  
rzuca ją  ja sk raw e  św ia tło  na 
s k u tk i im p e ria lis tyczn e j „op ie 
k i “  d la  k ra jó w  zacofanych w  
Swoim ro zw o ju  gospodarczym.

Reakcyjna prasa angie lska i 
am erykańska pobrzęku je  szabel- 
ką, dopa tru jąc  się w  dążeniu 
narodu irańsk iego  do nacjona
liz a c ji p rzem ysłu  na ftow ego źród 
ła k o n f lik tu  poważniejszego n iż 
ten. k tó ry  w yw o ła ła  agresja 
am erykańska na K o re i. W ten 
sposób dają on i do zrozum ienia, 
że obóz im p e ria lis tyczn y  gotów 
jes t rozpętać nową agresyw ną 
w o jnę  im p e ria lis tyczn ą  w  I r a 
nie w  obron ie m onopo lis tycz
nych zysków  anglo -  saskich 
koncernów  na fto w ych . W ypadk i 
w  Ira n ie  obnażają z całą ja s k ra 
wością is to tną  treść tzw . am e
ry k a ń s k ie j pom ocy d la  k ra jó w  
zacofanych w  rozw o ju .

Polska Lu dow a  ju ż  przed sze
ściu la ty  zrzuc iła  z siebie ja rz 
m o n ie w o li im p e ria lis tyczn e j i 
n ik t  je j ju ż  n ic  oszuka m item  
tzw . pom ocy am erykańsk ie j s łu 
żącym do podporządkow ania 
k ra jó w  zacofanych w  rozw o ju  
lu b  zna jdu jących  się w  tru d n o 
ściach gospodarczych wszechwła 
dzy am erykańskiego kap ita łu .

Im p e ria liś c i am erykańscy p ró  
bu ją  zakłócić po ko jow y  rozw ó j 
naszej gospodarki n ie  ty lk o  b ro
nią  za tru te j propagandy. Usi
łu ją  on i ogran iczyć nasze moż
liw ośc i rozw o ju  gospodarczego 
przez stosowanie p o lity k i dy 
s k ry m in a c ji w  hand lu  zagranicz 
nym . k tó ra  coraz bardzie j prze
rasta w  p o lity k ę  b lokady  gospo
darczej.

P o lity k a  d y s k ry m in a c ji i  b lo 
kady narzucona przez im p e ria 
lis tó w  am erykańsk ich  zm arsha l- 
ltzow anym  państwom  eu rope j
sk im  nie może .w yrządzić po
w ażnie jsze j szkody naszemu 
k ra jo w i, an i p rzyczyn ić się do 
zaham owania tem pa naszego 
rozw o ju  gospodarczego. Z n a jd u 
je m y  bow iem  oparcie w  pom o
cy Z w iązku  Radzieckiego i 
w spó łp racy z k ra ja m i dem okra
c j i  ludow e j, w  k ilk u le tn ic h  u - 
m ow ach o w ym ia n ie  tow a rów  
i dostawach in w es tycy jn ych  za
w ie ranych  z k ra ja m i prow adzą
cym i socja listyczną gospodarkę. 
Prow adząc p lanow ą gospodarkę, 
m am y możność zapobiegania 
sku tkom  im p e ria lis tyczn e j p o li
ty k i d y s k ry m in a c ji, uprzedzania 
mogących powstać trudnośc i i 
dysproporc ji.

P o lity k a  d y s k ry m in a c ji p ro 
wadzona przez obóz im p e r ia li
styczny zmusza nas jednak  do 
wzm ożenia naszego w y s iłk u ,
przyspieszenia rozbudow y na
szego ciężkiego przem ysłu, szyb
szego un iezależnienia się od do
staw  z k ra jó w  ka p ita lis ty c z 
nych — m iedzi, a lu m in iu m , sta
l i  szlachetnych, samochodów i  
w szelkiego rodza ju  maszyn. Im 
pe ria lis tyczna  próba podważe
n ia  i osłab ien ia naszego rozw o
ju  gospodarczego wym aga, aby
śm y odpow iedzie li wzmożoną 
pracą i  w ys iłk ie m , wzm ożoną o- 
fia rnośc ią  całego narodu, całego 
społeczeństwa dla  w ykonan ia  w  
te rm in ie  i  przed te rm in em  za
dań P lanu  Sześcioletniego.

P rezydent B O LE S Ł A W  B IE 
R U T  pow iedz ia ł na V I  P lenum  
K C  PZPR:

„W a lk a  o pokó j w iąże się ja k  
na jśc iś le j z naszą w a lką  o P lan 
6 -ie tn i. Bo P lan 6 - le tn i to p ian  
lik w id a c ji naszej słabości — za
cofania, a w ięc i bezbronności. 
Im p e ria liśc i narzuca ją swą w o
lę przede w szystk im  k ra jo m  sła 
bym , zacofanym , bezbronnym . 
Słabość gospodarcza k ra ju  — to 
pokusa dla  im p e ria lis tó w , k tó 
rzy się w c iska ją  do słabego k ra 
ju . dz ia ła jąc aibo przemocą, albo 
tzw . pomocą, k tó ra  rów n ież mo
że się stać swoistą fo rm ą prze
mocy...

...Plan 6 - le tn i w zm acnia s iły  
P o lsk i i wzm acnia je j niezależ
ność, a w raz  z ty m  w zm acnia 
w k ła d  P o lsk i do ogó lno ludzk ie 
go dzie ła pokoju. A k tyw no ść  w  
walce o pokó j oznacza w ięc co
dzienną pracę każdego z nas nad 
um acnian iem  s il Poiski L u d o 
w e j, nad jm a cn ia n ie m  je j bazy 
ekonom icznej. nad um acnia
niem  ja k  najszybszego w zrostu  
je j s ił w y tw ó rczych , t. zn. je j 
p rzem ysłu, transportu , żeglugi, 
je j ro ln ic tw a , a w raz z ty m  
w szys tk im  je j k u ltu ry ,  k tó ra  
jest n ie w ą tp liw ie  w ażnym  czyn
n ik ie m  s iły  narodu. A k tyw no ść  
w  walce o pokó j to p rzyczyn ie 
nie się ze wszech m ia r i na każ 
dym  k ro ku  do re a liz a c ji naszego 
P lanu 6 -Ie tn icgo“ .

Te wskazania s tanow ią d la  
nas w szystk ich  bodziec do da l
szej, w y trw a łe j i  uporczyw ej 
p racy nad podn iesien iem  naszej 
o jczyzny z w iekow ego zacofa
nia do rzędu przodu jących  k ra 
jów , nad wzm ożeniem  Siły P o l
sk i Lu do w e j i  u trw a le n ie m  po
ko ju .

Budowa fabryki
samochodów ciężarowych w Lublinie

iP llP l

Na przedm ieściu L u b lin a  prowadzone  są rob o ty  p rzy  budow ie  
je dn e j z na jw iększych  in w e s ty c ji P lanu 6-le tn iego  — ja b ry k i sa
m ochodów ciężarowych, k tó re j ob ie k ty  przem ysłow e będą m ia - ' 
ly  k ribe tu rę  dom ów 20-tysięcznego m iasta.

Na ¿Ujęciu: zm echanizowany transp o rt e lem entów  budo w la 
nych (p rzy  obsłudze dźw igu  p ro d u k c ji radz ieck ie j — grupa tra n 
sportow ca Jana L ipsk iego). Fot. W A F  -  Z aw adzk i

S e s ja  naukowa ÏKKN
pośw ięcona  3 p o lsk ie m u  w y d a n iu  

1 tom u „¡Capital»** M arksa
Staran iem  In s ty tu tu  K szta łce

n ia  K a d r N aukow ych  przy K C  
PZPR, odbyła  się w  du. 2 i  3 
bm. sesja naukow a z o ka z ji u - 
kazania się 3 jDolskiego w yd a 
n ia  I  tom u „K a p ita łu “  M arksa.

R e fe ra ty  w y g ło s ili:  P. H o ff 
m an — pt. „T rz y  po lsk ie  w yd a 
n ia  I  tom u  „K a p ita łu “ ; J. Z a
w a dzk i — „K a p ita ł1 M arksa  — 
re w o lu c y jn y  p rze w ró t w  rozw o
ju  n a uk  ekonom icznych“ : St. 
K u z iń s k i — „R ozw in ięc ie  przez 
Le n ina  i  S ta lina  m arks is to w 
sk ie j te o rii p ro d u k c ji to w a ro 

w e j“ ; W l. B rus  — „N ie k tó re  za 
gadn ien ia  m etody d ia lek tyczne j 
w  „K a p ita le “ .

Nad re fe ra ta m i toczyła się o - 
żyw iona dyskusja , w  k tó re j za
b ie ra li głos naukow cy, profeso
ro w ie  wyższych uczeln i i  aspi
ran c i In s ty tu tu  Kszta łcenia K a d r 
N aukow ych.

D yskusje  w zbogacili sw ym i 
p rzem ów ien iam i uczestniczący 
w  sesji, goście radzieccy, p ro fe 
sorow ie U n iw e rsy te tu  M osk iew 
skiego W asiecki i Osadko oraz 
docent Remanczenko.

91 proc. uczestników referendum
w Berliraîe zachodnim  .

wypowiedziało się przeciwko remilitaryzacji
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M a g is tra t zachodniego B e rlina  
zab ron ił pod rygo rem  surowych 
k a r  organ izow ania zebrań i  w ie 
ców oraz zamieszczania a r ty k u 
łó w  i w iadom ości prasowych, 
zw iązanych z re ferendum  lu do 
w ym  przeciw  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec Zachodnich.

M im o  rep re s ji i gróźb m a rio 
netek w  Bonn. re ferendum  lu 
dowe w  B e rlin ie  zachodnim  za
rów no  ja k  i całych Niemczech 
Zachodnich trw a  nadai. W ediug 
dotychczasowych w yn ików  91 
proc. w szystk ich  uczestników

referendum  w ypow iedz ia ło  się 
w  B e rlin ie  zachodnim  przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji i za zaw arciem  
tra k ta ty  pokojowego w r  1951.
Ns teren ie B erlina  zachodniego 
powstało w ie le  kom ite tów  lo k a l
nych organ izu jacvch re fe ren
dum  K o m ite tv  :atue oow sta iy  
nawet wśród p o lic ji szturm ow ej 
i orzv b e rliń s k ie j rozgłośni ra 
d iow e j w  sektorze am e rykań 
skim . Udzia ł w  pracach tak ich  
k o m ite tó w  b io rą  przedstaw icie le  
óżnych poglądów i p a r ti i p o li

tycznych.
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